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Od Redakcyi.

Po ukończeniu drukującej się obecnie 
w felietonie naszego dziennika powieści 
Emmy Jeleńskiej p. t. „P anienka", 
rozpoczniemy, w przyszłym kwartale, 
druk najnowszej, nadzwyczaj zajmują,- 
cej powieści współczesnej W incente
go hr. Łosia  p. t.

„Przewrotna Kobieta".
Równocześnie zamieszczać będziemy, 

w pierwszym i drugim felietonie, oprócz 
dwóch nowel Bałuckiego i Sewera, 
tłómaczenia cennych utworów powie
ściowych, prace literackie, krytyki itd.

K ra k ó w , 18 czerwca.
Zbyt blisko stoimy zjawiska, niepokojącego 

dzisiaj kraj cały, abyśmy, w przedmiotowem świe
tle istotnej prawdy, przedstawić mogli jego źró
dła i motywa. Potrzeba pewnego czasu, aż uspo 
koją się wzburzone flukta ludzkich namiętności, 
a wtedy zajrzeć będzie można w tę otchłań, 
z której wyłoniły się ich pobudki. Mimo to je 
dnak obowiązkiem jest naszym już dzisiaj czy
nić poszukiwania za źródłem patalogicznych ob
jawów SDołecznych i wskazać kiernnki bogdaj, 
w jakich poszukiwania te czynić należy.

Z różnych głosów i sądów, jakie z wielką 
skwapliwością i apodyktycznością rozbrzmiewają 
ze szpalt prasy krajow ej, najsilniej zaznaczają 
się dwie grapy sądów : jedne upatrują żrodlo 
złego w wyuzdanej agitacyi różnych stronnictw, 
drugie w antisemityzmie, względnie w ekono
micznych warunkach proleturyatu wiejskiego i 
miejskiego. Naturalnie oba te rodzaje sądów nie 
są pozbawione faktycznej podstawy i w obu 
szukać należy motywów do rozwiązania zagadki.

Rozdrobnienie gruntów włościańskich i brak 
wszelkiego prawic przemysłu rolniczego, upadek 
tego nawet, jaki do niedawna istniał, same przez 
się były w stanie doprowadzić lud do rozpaczli
we, nędzy. Do rzadkości przecież należą dzisiaj 
włościanie, mający wyżej 10 morgów gleby, a 
stanowcza większość gospodarzy opiera swą e- 
gzystencyę o morgowe obszary ziemi. Dodajmy 
do tego, że włościanin taki albo wcale nie znaj
duje zarobkn z pracy rąk własnych, albo tylko 
peryodycznie i tak lichy, że nie pozwala on mn 
nic zaoszczędzić na ciężką chwilę. Nadto sposób 
spieniężania produktów rolnych jest dla takiego 
proletarynsza rolnego Dardzo utrudniony. Gały 
handel, drodny i hartowny, artykułów i produ
któw rolniczych, spoczął, niby monopol, przez 
nikogo nie kwestyonowany, w rękach żydow
skich. Monopol ten jnż samą istotą swoja zachęca 
tych, w czyichj spoczął rękach, do nadążyć i 
krzywdzenia strony drugiej. Chłop bez żyda nic 
sprzedać nie może, —  a kupuje znowu n niego, 
bo w jego posiadania jest sklep wiejski i kar
czma. Tn więc upatruje źródło swej nędzy, tu 
jest początek chłopskiego antisemityzmu.

Wskazywaliśmy nieraz na to źródło niedoli 
włościańskiej, a chociaż więcej dla jej uchyle
nia zrobiliśmy od tych, co koniecznie tablicę 
filosemityzmu na piśmie naszem przybić pragną, 
nie zdołaliśmy ani sami, ani z pomocą tych, co 
czynnej podjęli się akcyi, zaradzić silnie zako
rzenionym wadom w ustroju ekonomicznym kra
ju. Przypomnieć jednak mamy prawo, że, bez 
szermierki antisemickiej, daliśmy impnls i silną

otoczyliśmy opieką instytneyę K ó ł e k  r o l n i  
c z y c h  i Z w i ą z k u  T o w a r z y s t w  g o s p o 
d a r c z y c h  i z a r o b k o w y c h ,  które więcej 
chyba przyczyniły się do polepszenia doli wło 
ściaństwa, od tych haseł, które pchają biednego 
chłopa na bagnet żandarmski, otwierając przed 
nim kryminał, jeżeli go grób ominie.

Trzeba jednakże istniejące już instytneyę, roz 
taczające opiekę ekonomiczną nad drobnem wło- 
sciaństwem, wzmocnić i zasilić, a nadto stwo
rzyć nowe, któreby raz na zawsze przełamały 
i zniosły monopol handln żydowskiego po wsiach 
i miasteczkach. Zbnizeme kaiczmy będzie mieć 
ten skntek jedynie, że kilka chłopów pizy je j 
burzenia padzie trapem, dradzy karani będą 
więzieniem, a za kilka miesięcy stanie nowa 
karczma z gospodarzem żydem. Ale gdy w każ
dej wsi założy się sklepik Kółka rolniczego, 
gdy się debrze w nim rozwinie administracyę i 
w obrót handlowy wciągnie się drobne produkta 
rolne, — to karczma żydowska straci racyę bytn.

Ale i to nie wystarczy. Tutaj trzeba konie
cznie pomyśleć o danin Indowi możności po
większenia własności rolnej i sposobności do 
zarobkn. Pomówimy o tern jeszcze obszerniej, 
chociaż to rzecz nie nowa i wielokrotnie była 
roztrząsaną.

Przechodzimy do kwesty i drugiej: agitacyi 
politycznej. Ci, co, w y ł ą c z n i e  i j  e d y  n i e, 
w niej źródła rozruchów obecnych chcą się do
patrzeć, knjąc z tego broń przeciw stronnictwom, 
dia nich niewygodnym, zapominają o moralnym 
i ekonomicznym tej agitacyi podkładzie. Nie
sumienna agitacya nie nabiera wprawdzie u- 
prawnienia przez to, że lud jest mało oświeco
ny i biedny, —  ale nie zapuszczałaby tak g łę 
boko korzeni, gdyby ten Ind był oświecony i 
względnie bogdaj, zamożny. „Polityka11 nie za
witała za wcześnie pod strzechę wieśniaezą; 
przeciwnie, czas był najwyższy, aby Ind do
wiedział się, kto i jak  nim rządzi, aby nabrał 
przekonania, jaki ma ze swej wolności obywa
telskiej zrobić użytek. „Polityka11 nie jest, po
wtarzamy, przedwczesnym w chacie włościań
skiej gościem , —  l e c z  s p ó ź n i ł a  s i ę  o- 
ś w i a t a ,  a p o s p i e s z y ł a  s i ę  u ę d z .a . To 
sobie powiedzmy jasno i otwarcie, chociaż to 
dla nas bolesne.

Kto ten stan rzeczy wyzyskuje, aby z ludz
kiej nędzy i ciemnoty odnieść korzyść dla sie
bie, d o p u s z c z a  s i ę  z b r o d n i  w o b e c  In 
d u ; . nie mniej jednak krzywdzi ten Ind, kto 
me przychodzi mn z pomocą, chociaż obowiązek 
Icu przejął po przodkach. Trzeba więc rozumnie 
pojąć i uczciwie przeprowadzić sanacyę stosun 
ków włościańskich, trzeba Indem opiekować się 
nietylko, gdy wybory nadchodzą, lecz gdy on 
w nędzy żyje intelektualnej i ekonomicznej, a 
nie będzie potrzeba chwytać za dubeltówkę i 
tworzyć „gw ardyiu, któraby uchroniła miasto 
przed napadem tłumów.

To stare grzechy, wobec ludu popełnione, przy
łączają się do nowych, —  i mszczą się dzisiaj 
na społeczeństwie całem...

Rozruchy w kraju.
Urzędowa Gazeta Lwowska donosi:
Nagrożniej chwilowo przedstawia się stan rze

czy we F r y s z t a k a ,  gdzie dnia 16 b. m. po 
godzinie 3 po południa tłam począł rozbijać 
sklepy, napadać i bić żydów. Gdy wszelkie usi
łowania władz, aby nakłonić motłoch do opa
miętania i spokojnego rozejścia się, me posku

tkowały, musiała żandarmerya ndaćsię do ostrzej
szych środków ’ nżyła broni przeciw eksceaen- 
tom. O d  s t r z a ł ó w  p a d ł o  n a  m i e j s c a  6 
ł a d z i ,  p i ę c i a  o d n i o s ł o  c i ę ż k i e  r a n y ,  
a k i l k a  l e k k i e .  T r z e c h  z r a n i o n y c h  
c i ę ż k o  j n ż  z m a r ł o .  Żandarmerya była tern 
bardziej zmuszoną do użycia broni, iż roznamię- 
tniony motłoch zajął wobec niej groźną postawę 
i atakował ją, przyczem jeden z żandarmów 
otrzymał c i ę ż k ą  r a n ę  o d  c i ę c i a  k o s ą ,  
a jednemu s t r ą c o n o  k o ł e m  b a g n e t  z ka
rabinu. Wśród ludności izraelickiej zapanowała 
ogromna panika. Starostwo udało się do komen
dy korpnśnej w Przemyśla i do komendy w Rze
szowie o wysłanie wojska.' Wedle telegraficznej 
relaeyi, wysłanej z Frysztaka, wieczorem zapa
nował tam chwilowy spokój, i/zburzenie umy
słów jest ciągle silne.

W  J a ś l e ,  jak donoszą stamtąd dnia 16 b. m. 
w południe, zapanował zarewno jak w okolicy 
zupełny spokój, nie zaszedł żaden wypadek za
burzenia, jakkolwiek kiążą pogłoski, że te kar
czmy, które dotąd ^calały, zostaną także zni
szczone. Urzędnicy, przydzieleni do oddziałów 
wojska, przeprowadzają po wsiach rewizye za 
rzeczami ziabowanemi i aresztują winnych. —  
Bardzo wW o włościan okaznje skruchę i wy
znaje, że dopuściło się gwałtów pod naciskiem 
agitatorów, którzy starali się ich przekonać, że 
ekscesa przeciw żydom są dozwolone. Uwięziono 
dotychczas ogółem IłO osób. W  nocy na 11-go 
czerwca napadli Indzie z B r z y  s k, powiatu ja
sielskiego, na dom żydowski, w Blaszkowej, po- 
wiata pilzneńskiego, i powybijali tam szyby 
W nocy na 13 b. m. wybito izyby i zniszczono 
częściowo urządzenia w folwarku Olfnera w Ba
kowej, w szynka i w jednym domu n Blaszko
wej zabrano tytoń, wódkę, nawet pieniądze. 
W  szynka skaleczono dwóch pomocników. Spo
kój przywrócono. W niektórych dziennikach po 
dano, jakoby przy zajściach w powiecie jasiel
skim zastrzelono kilka chłopów. Wiadomość ta 
okazała się nieprawdziwą, albowiem tylko jeden 
ekscedent koło Świerchowej został przez żan
darma zabity. Również nieprawdziwą jest wia
domość o okscesach w Kamienicy, w powiecie 
jasielskim.

W  P i 1 ż n i e trwn w tej chwili spokój i po
rządek. Obawa jednak ponowienia się zaburzeń 
nie usunięta zupełnie.

Zaburzenia zaszły dalej w L i c h t a r z a  (kar
czma koło Jasła), Ż ó ł k ( w e j  i S t a r z y f i -  
c a c h ,  L i p ó w k n  i S i e p i e t n i e y .

W 'p ow iecie  g o r l i c k i m  w Krygu, Koby
lance, Lipinkach, Dominikanicach, Siarach, So
kole, robotnicy kopalń naftowych wywołali po 
robocie rnch antisemicki'. Splądrowano karczmę 
w Sokole. Na miejsce przybyła asysteneya w oj
skowa z Nowego Sącza. Spokój przywrócono. 
Aresztowano i oddano sądowi 23 ekcedentów.

Z M y ś l e n i c  donoszą, że aresztowano tam 
27 ekscedentów. W powiecie wadowickim pannje 
zupełny spokój i niema obawy rozruchów. Toż 
samo w Podgórza i okolicy, oraz w Białej.

W  Bizostkn i Kamienicy nie zaszedł żaden 
wypadek zakłócenia spokojn; również w Dem- 
bowej i Judłowej, gdzie krążyły w tych dniach 
ciągłe pogłoski o zamierzonych napadach, nie 
dopuszczono do żadnych rozruchów.

Czytamy w Słowie Polskiem:
W  okręgu wyborczym s a n o c k i m  knryi V., 

szczególnie w powiatach zachodnich, wre i kipi 
agitacya wyborcza do tego stopnia, że przyszło 
do pożałowania godnych zaburzeń i napaści na 
karczmy i żydów. Śledztwo wykaże, kto pod

niecił do owych zaburzeń, i kto niemi kieruje, 
ale, że agitacya wyborcza, nie przebierająca w 
środkach, była silną do zaburzeń podnietą, to 
chyba nie ulega wątpliwości. Dla poznania, ja- 
kiemi sposobami walczy stronnictwo ks. Stoją- 
łowskiego, przytaczamy tn odezwę litografowi* 
ną, jaką jego stronnicy rozrzucili we wszyst
kich urzędach w Sanoka i w okolicy. Odezwa 
ta przeznaczona była na dzień prawyborów w 
Sanoka; czy odniosła jaki skntek, o tern do
wiemy Się wkrótce; nam chodzi nie o chwilowy 
skntek., lecz o zaznaczenie sposobu tej cechy, 
jaką, wedłng tej odezwy, ma na sobie całe stron
nictwo ks. Stojałowskiego.

Przedstawia się ono mieszkańcom jako spe- 
cyalnie rządowe, w przeciwieństwie do stronni
ctwa Indowego, które popiera Stapińskiego i 
nazywa tego wrogiem cesarza i rządu, k a n d y 
d a t e m  ż y d o w s k i m ,  niebezpiecznym anar
chistą.

N.e myślimy bronić p. Stapińskiego i stron
nictwo Indowe, zaznaczamy tylko, że tak bez
czelnego tumanienia Indu jeszcze się nikt nie 
dopuścił, jak w tej odezwie zwolennicy ks. Sto
jałowskiego.

Do tego mnsimy dodać nwagę, że nazwanie 
Stapińskiego » s k r y t y m  k a n d y d a t e m  ż y 
d o w s k i m 11 zdaje się wskazywać na to, ż e  
5 t o j » ł o w c z y c y  w w a l c e  z e  S t ą p i ń -  
s k i m  p o d n i e c a l i  I n d  p r z e c i w  ż y d o m ,  
że zatem na nich spada podejrzenie, iż  są  
s p r a w c a m i  z a b u r z e ń  i g w a ł t ó w  a n 
t i s e m i c k i  c h. Zaburzenia będą uśmierzone, 
sprawcy bezpośredni pójdą do więzienia, a w ła
ściwi kierownicy njdą bezkarnie. —  Mimowoli 
przypomina się tu ustęp z „Chorału" Ujejskie
go: O, rękę karaj, nie ślepy mieczl

Odezwa ta —  pod względem stylistycznym 
bałamutna —  opiewa w całości:

„Jutro, dnia 16 czerwca 1898 rokn o godzi
nie 9 rano, wyrzec mamy ostatnie słowo na 
rzecz naszego kandydata na posła do Rady 
państwa, zapraszamy tedy najuprzejmiej świe
tny c. k. nrząd (pocztowy etc.) raczy łaskawie 
z całym świetnym |swym personalem, wziąć 
ndzioł w wyborze prawyborców, wedłng nasze
go zapewnionego wyborn (kartki, które każde
mu Wielmożnemu Pana, na liście wyborczej się 
znajdującego z osobna nadeślemy) i spełnić 
w ten sposób powszechny obowiązek obywatel
ski —  tern pewniej, ile że w r o g o w i e  n a s i ,  
Na  , j a ś n i e j  s z e  g o P a n a  i W y s o k i e g o  
R z ą d  a ,  usiłają narzucić nam na posła do 
Rady państwa s k r y t e g o  k a n d y d a t a  ż y 
d o w s k i e g o ,  znanego powszechnie n a ] n ie  
b e z p i e c z n i e j s z e g o  a n a r c h i s t ę ,  J a n a  
S t a p i ń s k i e g o  —  podczas gdy my —  stron
nictwo chrześcijansko-ladowe i rządowe, posta 
nowiliśmy nieodwołalnie głosować na dra W ło
dzimierza Lewickiego, l o j a l n e g o ,  powszechnie 
poważanego obywatela krakowskiego, s t r o n 
n i c t w a  c hr  z e  ś c i j a ńs  k o -1 ad o w e  m a 
rządowemu z duszą i ciałem oddanego, któremu 
najzupełniej ufamy i losy spraw naszych w Ra
dzie państwa ze spokojem powierzamy, a gdy 
tak rzeczy się mają, to ani na chwilę nie wąt
pimy, że świetny c. k. urząd (pocztowy etc.) 
z całym świetnym swym porsonaiem w tej k r y 
t y c z n e j  c h w i l i  d l a  N a j j a ś n i e j s z e g o  
P a n a ,  s ł a w y  k r a j u  i p o ż y t k u  b l i ź 
n i c h ,  zechce nas swem głosowaniem skute
cznie wesprzeć.

„Uchwalono na zgromadzenia prawyborczem 
w Sanoku dnia 14 czerwca 1898 rokn.

„Za zgromadzonych. Jan Lisowski, Wojciech 
Mackiewicz, Paweł Dziuban, Wiktor Mozołowskiu.

Nie do wiadomości wyborczych, lecz do ru
bryki r o z r u c h ó w  należy cała powyższa wia
domość. Frzytoczyliśmy sąd lwowskiego dzien
nika, aby się nie zdawało, że nie chęć wykry
cia prawdy, lecz partyjna zawiść kierowała na
szymi korespondentami, którzy w ag.tacyi Sto
jałowskiego upatrywali b a r d z o  s ł u s z n i e  
t r a f n i e ,  jak się pokazuje, główne źródło roz
ruchów w Jasielskiem, Sanockiem i t. d. Ta 
odezwa, powyżej przytoczona, to proste ł a j d a 
c t w o  bez względu na okoliczności, towarzy
szące je j wydania, a jest z D r o d n i ą, popeł
nioną na ludzie polskim, bo jest pogwałceniem 
i rozmyślnem wypaczeniem opinii tego lada, 
jest sprowadzeniem go na tory zbrodniczych 
gwałtów.

Jeszcze nie zwątpiliśmy o wrodzonem poczu
ciu uczciwości w kraju naszym, abyśmy na 
chwilę wątpić mogli, że społeczeństwo, zwła
szcza po ostatnich rewelacyach o patryotyżmie 
ks. Stojałowskiego, bedzie wiedziało, co sądzić 
ma o całej robocie tego niesnm.ennego, że się 
jnż inaczej nie wyrazimy, agitatora, i tych, co 
mn w tej niecnej robocie pomagają

Wybory do parlamentu niemieckiego.
Najbliższe telegramy przyniosą zapewne szcze

gółowe wyniki w y b o r ó w  d o  p a r l a m e n t u  
n i e m i e c k i e g o ;  ale teraz jnż przewidzieć 
można, że najznamienniejszą cechą tych wybo
rów jest z w y c i ę s t w o  s o c y a l n e j  d e  m o 
k r a  c y i. Przyrost głosów socyalistycznych i 
podniesienie się liczby socya^o-demokratycznycb 
mandatów jest większe, niż można się było spo
dziewać. W  poprzedniej kampanii wyborczej, to 
jest w 1893 roku socyalni demokraci w pier
wszym dnia wyborów uzyskali 24 manaary, 
obecnie jnż w pierwszym dnia zdobyli 30 man
datów, a w 60 aż okręgach poddadzą się w y
borowi ściślejszemu. Ody się zważy, że przed 
pięciu laty wybory ściślejsze przyniosły socya- 
listom 21 mandatów, to dzisiaj jnż nie ulega 
najmniejszej wątpliwości, że zwycięzcami w obe
cnej kampaniii wyborczej są socyalni demokraci. 
Frakcya* socyalno - demokratyczna wzmocni się 
prawdopodobnie o kilkanaście, a najmniej o 
kilka mandatów.

Prawda, że liczba głosów, oddanych na so- 
cyalistów w Berlinie zmniejszyła się, a jeden 
strasburski mandat socyaliści stracili; ale za to 
we wszystkich krajach cesarstwa niemieckiego 
wybory wykazały stały i systematyczny wzrost 
socyalnej demokracyi.

Natomiast w o l n o m y ś l n e  s t o n n i c t w o  
I n d o w e ,  podobnie jak w rokn 1898, ponio
sło klęskę. Kandydaci tego stronnictwa n i e 
z d o b y l i  d e f i n i t y w n i e  a n i  j e d n e g o  
m a n d a t u ,  a wyborowi ściślejszemu poddadzą 
się 27 okręgach wyborczych. Przed pięcin laty 
uratowali oni z wyborów ściślejszych 24 man
daty; tym razem prawdopodobnie liczba ich 
zmniejszy się

A g r a r z y ś c i  pozostali znacznie w tyle; w 
dotychczasowym wyniku wyborów figurują oni 
w bardzo niepokażnej liczbie, a wybory ściślej
sze nie wróżą im również powodzenia. Stronni- 
atwo centrum osiągnęło jnż definitywnie kilka
dziesiąt mandatów, ale obecnie jeszcze ani w 
przybliżenia nie można przewidzieć ostatecznego 
liczebnego staną tego stronnictwa.

W yniki wyborów z zaboru pruskiego jeszcze 
bardzo niedokładne. W  okręgach Księstwa Po
znańskiego brak obliczenia głosów z wielu miej-
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Umieszczony kilka dni temu w łamach Nowej 
Reformy artykuł p. t. „Z  uwag pesymisty" uwal
nia podpisanego sprawozdawcę od wydawania 
ogólnego sądu o wystawie, urządzonej w Sukien
nicach przez t. zw. „Sztukę", to jest kółko, 
liczące kilkunastu artystów, którzy postanowili 
reprezentować najnowszy kierunek, ostatni w y
kwit naszego malarstwa i rzeźby; uwalnia zaś 
dlatego, że, chcąc być szczerym, musiałby po
wtórzyć na tern miejscu w całej rozciągłości 
ów artykuł, o ile on dotyczy malarstwa. Nie 
idzie jednak za tem, aby wszystkie prace, skła
dające się na obecną wystawę, powinny być tą 
samą miarą mierzone, jest bowiem między niemi 
i takich dnżo, które mogłyby wszędzie znaleść 
miejsce i uznanie. Podobne prace, świadczące 
o rzetelnym talencie i zdrowym rozsądku auto
rów, zyskują podwójnie na porównania z resztą 
malowideł, które wyszły z pod pendzla Indii 
twierdzących, że „geniusz nie potrzebuje ani 
stylu, ani sensn, ani rysnnkn, ani kolorytu, boby 
się natychmiast nadwerężył ze straszną dla 
ludzkości szkodą".

Już na samym wstępie —  zatrzymując alfa
betyczny porządek katalogd —  spotyka się z przy
jemnością dobrego znajomego publiczności kra 
kowskiej, p. A u g u s t y n o w i c z a ,  dzielnego 
portrecistę, ciągle dążącego naprzód. Jego „Por
tret własny" (nr. 1 katalogu) i „Portret p. R ." 
(nr. 2) zaliczy ć trzeba do najlepszych portretów, 
jakie w ostatnich kilka latach ukazały się na 
widok publiczny w Krakowie. Pan A. pozbył 
się prawie zupełnie surow any w kolorze, która 
stanowiła główną, ujemną stronę jego dawniej

szego malowania i nagiął swe oko do widzenia 
barw tak, jak się one przedstawiają w rzeczy
wistości. Będąc zaś panem rysnnku, artysta ten 
doszedł do tworzenia portretów, którym krytyka, 
gdyby nawet tn i ówdzie coś zarzucić mogła, 
przyznać musi wielką szczerość w pojęcia i 
wielką plastykę w wykonania. Podobizny pen
dzla p. A. odbijają wobec innych, równocze
śnie wystawionych, w sposób wielce korzystny; 
postacie, na nich oddane, to ladzie żywi, a nie 
anemiczne stworzenia lab karykatury z pretensyą 
do dzieła sztnki.

Pastele p. A k e n t o w i c z a  (nr. 4 —  8), z 
wyją.kiem g ło ^ y  kobiecej, której reprodnkeya 
znajduje się na afiszach niniejszej wystawy, pre
zentują się wcale ładnie. —  Byłoby niezawo
dnie o wiele korzystniej dla artysty, gdyby wy
stawił z»miast trzech stndyów, z tej samej g ło 
wy robionych —  za każdym razem o innej 
barwie włosów —  tylko jedno. Wówczas ten 
dość wdzięczny, choć cokolwiek ckliwy typ 
piękności niewieściej, który sobie p. A. upodo
bał, mógłby także podobać się wszystkim, lecz 
trzy razy powtórzony, staje się banalnym. „'Por
tret hr. R. P .“ , tegoż antoia, ma dużo finezyi 
w rysunku, z powoda jednak brakn plastyki i 
jakiegoś nienaturalnego, bronzowego tonn w kar- 
nacyi, a także słabo malowanych akcesoryów, 
do rzeczy ndatnych zaliczyć go trndno. Publi
czności mimo tego portret ten podoba się, na 
co wpływa słusznie ta okoliczność, że, wzięty 
jako całość, ma pew’ en indywidualny chara
kter, dający gwarancyę podobieństwa osoby, na 
nim odtworzonej.

Posiadanie wyrobionej „m arki1 w dziedzinie 
sztnki pociąga za sobą tę ujemną stronę, że 
szczęśliwemu je j posiadaczowi stawia się za
wsze, przy każdej pracy, daleko sięgające w y

magania. P. C h e ł m o ń s k i n. p., autor zna
komitej „B nrzy", stanowiącej tegoroczne pre- 
mium Towarzystwa Przyjaciół Sztnk Pięknych, 
nie wspominając jnż o całym szeregn doskona
łych płócien, jakiemi ohsyłał nasze i obce w y
stawy przez ćwierć wieka, nie może nikogo za
dowolić obrazkiem p. t. „D ym y" (nr. 11). Ar
tysta ten, niezaprzeczonych zaemg, który swym 
zdrowym realizmem poprostn otworzył oczy ca
łemu pokolenia naszych młodszych malarzy, lat 
tema kilkanaście, i, jako taki, bywa oceniany, 
nie powinien podobnych prac wystawiać. P. Ch., 
z taką siłą i prawdą traktujący najkolorysty- 
czniejsze tematy, tym razem dał scenę, która, 
choć niby to ma być oświetlona jaskrawem, za- 
chodzącem słońcem, utopiona jest w mdłych i 
brudnych tonach. Ścierń, na której pastuszko
wie rozpalają ognisko, mające za chwilę bu
chnąć płom ieniem , w podobnych warunkach 
musiałaby błyszczeć, jak  iło to . Że słońce znaj 
daje się nisko na horyzoncie, widać to po dłu
gich cieniach iznconych, którym braknje kon
trastu, a właściwie mówiąc przyczyny, wywołu
jącej: światła. W ogóle biorąc, gdyby nie pod
pis, trndnoby domyślić się, że to obraz, który 
wyszedł z pracowni tak wysoce utalentowanego 
malarza.

Narzucanie sobie techniki, do której artysta 
nie ma przekonania, wydaje zwykle przeciwne 
założenia rezultaty. Jako niezachęcający przy
kład w tym kiernntn służyć może p. F a ł a t .  
Niezrównany mistrz w obchodzenia się z farba
mi wodnemi, uprawiając malarstwo olejne, nie 
przekracza granic przeciętnie poprawnego malo
wania. Można sobie wyobrazić, jakby wypadła 
„Naganka" (nr. 14), lub „W id o l z Krakowa" 
(nr. 16), gdyby je  autor » /k on a ł akwarelą, 
lecz tak, jak  są wykonam  olejno, wcale impo

nować nie mogą. Podobnych scen, jak  na pier
wszym z tych obrazków, widzieliśmy więcej, 
wykonanych przez tegoż antora z większą siłą 
i prawdą, dragi zaś obraz jedynie widza z bar
dzo bnjną wyobraźnią przekonać może, iż tak 
wygląda Kraków podczas zimy.

Jedyn, m rzeźbiarzem, który wziął ndzial 
w wystawie „Sztnki" jest p. L a s z c z k a ,  któ
rego prace: „Portret11 (nr. 21), „Smutek" (nr. 
23) i „Studyum" (nr. 22) wykazują artystę o 
bardzo sumiennych stndyach. Nie są to jeszcze 
rzeczy, po których możnaby twierdzić z pewno
ścią, dokąd p. L. zajdzie, jednakże stanowią 
dnżo zapowiadającą wskazówkę na przyszłość. 
W  każdym razie artysta zrobiłby dobrze, gdyby 
dawał przez siebie modelowanym postaciom co 
kolwiek estetyczniejsze pozy i nie chował im 
twarzy zupełnie, lnb częściowo, bo to robi wra
żenie wprost niesmaczne. Dnżo sentymentu i 
poczucia plastyki, ma tegoż autora wypukło- 
rzeżba „Wiar^ (nr. 20).

Jednym z najlepszych, wystawionych kraj
obrazów jest p. M a k a r e w i c z a  średnich roz
miarów obrazek pod tytułem* „Jesień" (nr. 24), 
któremu chyDa to tylko można zarzucić, że nie 
ożywia go żadna postać lndzku na pierwszym 
planie, co przyczyniłoby się do wytłómaczenia 
i spotęgowania zagłęb:enia perspektywicznego. 
Na szczególniejsze uznanie zasługuje w tym 
krajobrazie wyborne pochwycenie rozmaitości 
barw, jaką ze sobą polska jesień przynosi.

Zdawałoby się, że u artysty, który tyle i od- 
dawna tworzy, co Jacek M a l c z e w s k i ,  który 
lak, jak  on, opanował technikę w najsubtelniej
szych jej tajnikach i który obdarzony jest nie- 
zaprzeczenie wyższemi, niż talent, zdolnościami, 
powinien był czas, zwany pospolicie „ Sturm- 
und Drang - Periodeu przeminąć, a jego  miejsce

zająć równowaga i spokój. Tymczasem sprawa 
ma się inaczej. Po kom pozycjach, które, acz- 
kolwie były zawiłe, lecz z pomocą dobrej woli 
pozwalały się zrozumieć, dał znown Malczewski 
obrazek, za zrozumienie którego śmiało można 
konia z rzędem ofiarować. „Natchnienie niewol
nika" (nr. 25) przedstawia się tak: Oknty w  kaj
dany młody człowiek, prawdopodobnie więzień- 
sybirak, a malarz - artysta z zawodu, na co 
wskazują akcesorya, siedzi w rozpaczliwej za
dumie z głową wspartą ua ręka. Przed nim stoi 
potwór —  pół kobiety, pół tygrysa —  który w ręce, 
kończącej się nie palcami lecz szponami, trzyma 
lusterko i wpatruje się w nie z ponurym i za
gadkowym wyrazem twarzy. Co to wszystko ma 
razem znaczyć ?... zapytuje siebie zdumiony widz, 
w którym nczncie żalu wywołuje marnowanie 
tak znakomitej umiejętności rysnnkn i malowa
nia na podobne łamigłówki symbolistyczne. 
O wiele sympatyczniejszym, bo zrozumialszym, 
jest dragi obrazek Malczewskiego „Madonna" 
(nr. 26), roztaczająca swą opiekę nad dwoma 
opuszczonymi chłopcami, których jnż spotyka
liśmy dawniej na innych kompozycyach ar
tysty.

Własnym oczom nie chce się wierzyć, aby 
tensam malarz mógł być antorem „Kartonu wi
trażowego" (nr. 44) i dajmy na to „Portretu 
własnego- (nr. 35), lub „Studyum chłopki" (nr. 
36), a jost nim przecież p. M e h o f f e r .  O ile 
„Karton" imponuje pomysłem, kompozycyą i 
szerokiem stylowem wykonaniem, o tyle dwie 
inne prace są kwiniesencyą malowania bez ko
lom i rysunku, malowania w duchu fin de sie- 
cle, nie mającego ze sztuką, jak ją pojmują 
zwykli „zjadacze chleba", nic wspólnego.

W ielkie podobieństwo do poprzednich malo
wideł posiadają szkiee do szkiców p. S t a n i -
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scowości, a z Pras Zachodnich nie ma wcale je
szcze sprawdzonych wiadomości. Dotychczas wia
domy jest definitywny wybór 8 Polaków, ale 
z liczby tej nic wnosić jeszcze nie możni. w o
bec braku obliczeń z innych okręgów. Jedną 
tylko smutną porażkę zaznaczyć tu musimy, u 
tratę okręgu bydgoskiego. Mandat w Bydgoszczy, 
reprezentowanej dawniej przez Niemca, dostał 
się w poprzedniej kampanii w ręce Polaka, obe 
cnie znowu przeszedł do Niemców, gdyż w y
brano w Bydgoszczy prezesa regencyi T i e d e -  
m a n n a .

W  samym Poznaniu pierwsze głosowanie nie 
dało stanowczego rezultatu: odbędzie się wybór 
ściślejszy pomiędzy p. M o t i y m  a secesyonistą 
p. A n d r z e j  e w s k i m. Wczorajsze depesze myl 
nie doniosły, jakoby wybór ściślejszy odbyć się 
miał pomiędzy Polakiem a Niemcem. Według 
prowizorycznego obliczenia głosów M o 11 y otrzy
mał 283 '  głosów, A n d r z e j e w s k i  2324, a 
Niemcy: konserwatysta H u g g e r  1989 i wolno- 
myślny J a e c t e l  1804 głosy. W  porównania 
z rokiem 1893 liczba głosów polskich w Pozna
niu zwiększyła się przeszło o 1000, liczba g ło 
sów niemieckich zmniejszyła się o 600. W ogó 
le dotychczas znany jest rezultat 308 wyborow: 
Wybrano 20 konserwatystów, 5 członków par- 
tyi cesarskiej, 68 członków centrum, 4 z partyi 
reformy, 5 narodowych liberałów, 2 z wolno- 
myślnego zjednoczenia; dalej 32 socyalnych de
mokratów, 8 Polaków, 1 Duńczyka i 5 „dzikich“ ; 
w 158 okręgach odbędą się wybory ściślejsze, 
w których bierze udział 40 konserwatystów, 19 
członków partyi cesarskiej, 3ó członków cen
trum, 7 członków partyi reformy, 60 narodo
wych liberałów, 4 z wolnomyślnego zjednocze
nia, 35 z wolnomyślnri partyi ludowej 9 z nie
mieckiej partyi ludu 9 agrarzystófc, 84 socya- 
listów, 1 Polak, 7 W elfów i 6 „dzik ich".

Z uwag pesymisty.
(Z  powodu uroczystości Mickiewiczowskiej).

Szanowny Redaktorze! Nie chciałbym nadu
żywać gościnności w łamach Waszego pisma, 
lecz, jeśli łaska, to pozwólcież Waszemu stare
mu przyjacielowi słów kilka wypowiedzieć, a 
może one i przydadzą się publicznej sprawie 
Tym razem jednak radbym figurować pod zna
kiem , pesymisty“ , abym łatwiej zyskał przeba
czenie a tych, co sądzą, że na nieomylność nie
wzruszony otrzymali patent.

Bo i jak  tu nie być pesymistą, gdy człowiek, 
co już przestał się wielu rzeczom dziwić na 
świecie, widzi, jak  ludzie, jedni z zawiści o cu
dze mienie, czy też może bezgraaicznem zacie
trzewieniem pchnięci, rzaeają się na oślep, ra
bują. i palą, aby potem życiem własaem, tak 
lekkomyślnie na hazard wystawionem, płacić 
za siebie i za tych łotrów, co ich na drogę w y
stępku pchaja; jak tu nie bole*'-, gdy niw et w 
przededniu uroczystości narodowej mężowie, co- 
by taktem i rozwagą przyświecać powinni, roz
dmuchują waśń społeczną, zamiast łagodzić ją  
w imię haseł wieszcza, którego 'uczcić mamy ? 
Dokąd też trwać będzie a nas, w tej biednej 
Polsce, to wzajemne pożeranie się, ten wyuzda 
ny kanibal polityczny i społeczny, nie krę
powany poszanowaniem ojczystej sprawy, uczu
ciem ludzkości i tą chrześcijańską miłością, 
którą dzisiaj po to się głosi, aby profanować ją  
i sztandar jej w nieczystych kalać rękach.

Ale nie wchodzę Wam w politykę; ciesz się 
nią, mój Redaktorze, jeżeli Ci ona przyjemność 
so/awia. Chciałem tylko pod adresem komitetu 
Mickiewiczowskiego pokorną wysłać suplikę, a- 
by też przecie z mniejszą obawą o nadużycie 
żywego słowa wykonał ten szczupły i tak jaż 
bardzo program, jakim nas uznał za stosowne 
obdarzyć. Na mnie to takie robi wrażenie, jak  
żeby kierujący tą całą sprawą panowie nie nad 
tern suszyli mózgi, co zrobić, aby jak najobszer
niejszy stworzyć program i godnie go wypełnić, 
lecz jak go ścieśnić, aby nie wkradło się do 
niego coś takiego, coby tym panom i ich poli
tycznej partyi było niemiłem. Muże to mój pe
symizm tak szepce mi do acha, —  ale fakty
cznie tak mi się rzecz przedstawia.

Zlitujcież się, Szanowni Panowie, i odłożyw 
szy na bok animozyę partyjną, pozwólcie 
nam skorzystać z tej wolności słowa, z tej 
swobody obywatejskiej, jakiej użyczają nam 
ustawy austryackie. W y ostrzejsi i skąpsi je

s ł a w s k i e g o  (nr. 48 — 58), których treści tru
dno domyślić się, pomimo objaśnień katalogu.

P. S z y m a n o w s k i ,  malarz i rzeźbiarz, 
twórca niefortunnego projektu do pomnika Grott 
gera , który kilka tygodni temu oglądaliśmy 
w Sukiennicach, wystąpił znów jako medalier. 
„Medal" (nr. 59) jego roboty na cześć Mickie
wicza przekonuje, że wszechstronność artysty
czna nie zawsze idzie ze zdolnościami w parze. 
Profil wieszcza, bardzo (to SzopeDa podobny, i 
odwrotna strona medalu z jakąś niesmaczną i 
niezrozumiałą alegoryą, nie są w stanie prze 
konać kogoś, że p. Sz. posiada jakiek dwiek 
w kierunku plastyki uzdolnienia.

'Że każda moda bywa z-rażliwą, sprawdził 
to na sobie p. T e t m a j e r .  On, co ze swoim 
rubasznym realizmem, godnym był uznania uni
katem wśród falangi współczesnych mu wiekiem 
kolegów, uprawiających różnego rodzaju choro
bliwe kierunki w sztuce, poddał się także mo
dnemu kierunkowi i namalował symbolicznego 
„Piasta“ (nr. 61). Jak każdy nowonawrócouy, 
okazał się on w świeżo obranym kierunku tak 
dalece gorliwym, że jest niepodobieństwem zro
zumieć, co mają przedstawiać owe trzy postacie 
chłopskie, zabawiające się na trawnika rozmo
wą, a z których jedna musi być chyba istotą nad
przyrodzoną, gdyż coś w gaście aareoli otacza 
jej głowę. Poza silnie zagadkowym pomysłem 
trzeba p. T. przyznać, iż w technice poczynił 
znaczne postępy, które są jeszcze widoczniejsze 
w „Portrecie (nr. 62) dwóch bardzo charaktery
stycznie pochwyconych typowych kobiet wiej 
skich.

„Melancholik“ (nr. 64) i „Modelka '* (nr. 63) 
p W e i s s a są studyami, malowanemi z wielką 
prawdą, lecz i ta nawet musiał się zakraść ów 
nieszczęsny symbolizm; cień, rzucony na ścianę 
przez głowę „Melancholika“ , przybrał, nie wia-

steście w wymiarze tej wolności, niż ustawy 
same, przez Niemeów nam dane. A przecież, 
jeżeli czem uczcić się nam godzi mistrza słowa 
polskiego, to właśnie słowem żywem, wymianą 
zdań, za którą my, rozdzieleni baryerami gra- 
nicznemi, tak bardzo tęsknimy. W  Warszawie 
nie tylko mówić i pisać, ale już prawie myśleć 
po polska nam zakazują; Mickiewicza pozwo 
łono nam uczcić pomnikiem, ale nie wolno nam 
przypomnieć nawet, że on żył na świecie-i był 
Polakiem. W  Poznaniu pożreć nas chcą Niemcy,— 
tam trudno nam jechać dla ulżenia polskiemu 
serca. Więc gdy nadarza się sposobność, abyśmy 
tutaj, w Krakowie, otworzyli przed sobą skry
tki serc naszych, toż nie rozbijajcie nas konwe 
nansami i nie nakładajcie nam kagańców; niech
że bogdaj tutaj użyjemy tej wolności, Którą 
sprzeniewierzono nam gdzieindziej!

W ięc pierwsza prośba, Szanowny Komitecie: 
niechże mówcy, których na trybunę wpuścicie, 
zagrzeją nas ciepłem słowem, nieen pamiętają, 
że słuchać ich będą Polacy z nad Warty i Wi 
sły, że na to ich słowo czeka Polska cała, że 
nadto inne ludy słowiańskie niecierpliwie nad
stawiać będą asza, aby się dowiedzieć, jak też 
my, Polacy w Galicyi, używający praw konsty
tucyjnych, patrzymy się na świat boży, i jak 
pojmujemy narodową sprawę?

Rzecz wtóra: trzeba przecież obmyśleć sposób, 
abyśmy gdzieś spotkać się i wygadać mogli. 
Szkoda wielka, że pierwszy, uroczysty wieczór, 
zamiast w sali Sokoła, odbędzie się w teatrze. 
Koncert, śpiewy i granie, to produkcya godna 
muzyków i kompozytorów, ale dodatkiem ona 
być winna tylko i piękną ozdobą, nie zaś czę
ścią istotną, gdy idzie o uczczenie narodowego 
wieszcza. W  wielkiej sali, z estrady, mógłby 
przemówić ten i ów, kto nie zechce popisywać 
się na teatralnej scenie. Jakoś więcej swojsko 
i goręcej robi się człowiekowi, gdy bliższym 
czuje się mówcy, gdy nie widzi go na koturnie 
teatralnym. Jeden wieczór w teatrze był wystar
czający; drugi trzeba było zostawić na odczyty, 
przemówienia, deklamacye, z dodatkiem co naj
wyżej produkcyj muzycznych.

Gdy jednak zarządziliście inączej, a wola wa
sza jest dla nas rozkazem, obmyślcież sposób, 
aby przecież ten i ów z dalszych stron Polski 
mógł się wygadać, aby Czech, Słowieniec lab 
Chorwat, jeśli do nas zawita, mógł podzielić się 
z nami żywem słowem. Kończy się bowiem na 
tern, że my tym gościom naszym tylko słuchać 
każemy, ale nie pozwolimy im mówić!

Czas i miejsce na takie zebranie znajdzie się 
łatwo. Drugiego dnia, w poniedziałek, skończy 
się pochód najdalej o 12 w południe, potem aż 
do wieczora luka w programie komitetu. Tutaj 
więc snadno pomieścić np. zebranie jakieś w 
tym rodzaii, jak podczas ostatniego pobytu go
ści słowiańskich w Krakowie. Sala Sokoła po
mieści ładzi sporo; zaprośmyż tam i rodaków 
naszych z bliska i z daleka, zaprośmy Czechów, 
Chorwatów, Słowieńców i kto tam jeszcze od
wiedzić nas raczy, i tam, w zamaniętem kółka, 
rozwiążmy języki i nawiązując do haseł nasze
go wieszcza, którego czcimy pomnikiem, jakim 
nas tam już p. Rygier obdarzy, powiedzmy so
bie, co czujemy i myślimy.

Czy takie zebranie, czy uczta jakaś wielka 
z toastami, — c o ś  k o n i e c z n i e  w y m y ś l e ć  
t r z e b a ,  abyśmy tak na sucLo nie rozeszli się 
w chwili, jakiej podobna znowu nie prędko nam 
się zdarzy.

Może znowu pesymizm, pud którego znamię 
dzisiaj się zaciągnąłem, szepce mi do acha: ten 
komitet cały, czy ścisły, nie zdobędzie się na 
taką zmianę programu! Oni będą się bać, aby 
ktoś nie puwiedział czegoś, co niemiłem będzie 
„partyi“ , a przedewszystkiem „wysokiemu rzą
dow i", któremu Benjaminki Niemcy mogą wy
wracać państwo do góry nogami, ale my, co to 
państwo ratujemy, ofiarować się mamy na cało
palenie. Ha! W  tikim razie powinni się znaleść 
obywatele, również reprezentujący polską w mie 
ście opinię, którzyby urzeczywistnienia tej my
śli się podjęli. Obywatel.

Od Administracyi.
Celem uregulowania nakładu upraszany 

o wczesna odnowienie prenuneraty, któ
rej warunki podano w nagłówku, obok 
tytułu dziennika.

domo z jakiej racyi, kontury trupiej czaszki, 
co zapewne ma dawać do poznania, że ten 
młody pan nosi się z myślą samobójstwa. W swo
im rodzaju zabawnem jest także p. W. „Stu- 
dyum“ (nr. 65), na którem mały dzieciak robi 
wrażenie potworka, jakie przechowywują w spi
rytusie po gabinetach anatomicznych.

Pastelowe portrety kobiece p. W y c z ó ł k o w 
s k i e g o  (nr. 66 -  68). oraz prace p. W  y s p i a ń- 
s k i e g o  (nr. 6 9 —77), mogłyby dostarczyć tre
ści do obszernej rozprawy na temat o najnow
szych kierunkach polskiego malarstwa i o smu
tnej przyszłości, która je oczekuje, jeśli znaj
dzie się więcej artystów, zapatrujących się na 
sztukę w podobDy sposób, ja k  dwóch wymie
nionych malarzy. Wystarczy rzucić okiem na 
„Topiel“ (nr. 77) p. Wyspiańskiego. To jaż  nie 
nowatorstwo, ale rzucenie rękawicy, uznanym 
od wieków pojęciom piękna i postawienie na 
jego miejscu wstrętnej brzydoty. Zastanawiają
cym jest fakt, że gdy p. W yczółkowski chce 
sebie przypomnieć, jak malował d a w n i e j ,  to 
jest w stanie dać tak wyborny obrazek, jak np. 
„Buraki“ (bez numeru). Ani śladu w nim po
goni za orgią kolorów, która tak strasznie razi 
w portretach, i widzi się tam tylko naturę, prze
niesioną bez żadnej parti pris na płótno.

Spory szereg studyów krajoDrazowych p. W  y- 
w i ó r s k i e g o  (nr. 78— 83) mieści w sobie nie- 
jednę notatkę, zasługującą na uznanie. Pomię 
dzy niemi trzyma prym doskonale odczuta „W io- 
sna“ .

Ze względu nu brak miejsca trudno było spra
wozdawcy omówić wszystkie wystawione prace; 
z tych jednak, .które zasługują na uwagę, ża
dnej nie pominął. Reszta zaś, bez straty dla 
czytelnika, a z pożytkiem dla swych autorów, 
może śmiało utonąć w „zapomnienia fali".

J ózef Trepka.

Prenumeratę zamiejscowy i miejscowy 
przyjmuje t y l k o  Aaministracya „Nowej 
Reformy “ w Krakowie i ageneye, wymie
nione w nagłówku dziennika.

Dla dogodności osób, przebywających 
w kąpielach, będziemy, wyjątkowo pod
czas sezonu kąpielowego, przyjmować od 
nich prenumeratę także t y g o d n i o w o ,  
licząc z przesyłką pocztową po 45  cent. 
za tydzień.

Nadto przypominamy, iż prenumeratorzy No
wej Reformy nabywać mogą p o  z n a c z n i e  
z n i ż o n y c h  c e n a c h  trzy czasopisma: 

„Przogląa literaoltl“, 
oigan krakowskiego „Związku literackiego 
wychodzący w Krakowie pod redakcyą Kazi
mierza B a r t o s z e w i c z a  dwa razy na mie
siąc w objętości l 1/* do 2 arkuszy druku, abo- 
ueuci Nowej Reformy otrzymają w miejscu po 
1 iłr. kwartalnie; zamiejscowi po 1 złr. 20 ct. 
Pełna prenumerata tego czasopisma wynosi ro
cznie 6 złr. w miejscu, a 6 złr. 80 centów na 
prowincyi.

„3 \ i o w e  M o d  y “
ilustrowany dwutygodnik, wychodzący we Lw o
wie, od b października 1896 roku znacznie po- 
ł,iększony, abonenci Nowej Reformy taK miej- 
suowi, jak i zamiejscowi, otrzymywać mogą po 
1 złr. 20 ct. kwartalnie.

Wreszcie dwutygodnik humorystyczny 
„ bś  m  1  g  u  s <( 

po 90 ct. kwartalnie.

K R O N I K A .
K r a b ó w ,  18 czerwca.

Posiedzeuie Rady miejskiej nadzwyczajne zwo
łane zostało na poniedziałek 20 b. m. na godzinę 
5 po południu.

Bankiet podczas uroczystości Mickiewiczow
skich odbędzie się z inicy»tywy Koła artystyczne
go i Związku literacaiego w dniu 26 b. m. (nie
dziela) w sali hotelu saskiego po uroczystem przed
stawieniu w teatrze. Wobec przewidywanego li
cznego zjazdu gości z różnych stron Polski i po
bratymczych nam ludów, myśl wymienionych obu 
Towarzystw zyska zapewne szerokie uznanie, ban
kiet bowiem da pożądaną sposobność do wzajemne
go zbliżenia się i poznania uczestnikom uroczysto
ści tak miejscowym, jak i przybyłym' ze stron 
dalszych.

Po kartę wstępu za przesłaniem lub złożeniem 
kwoty 4 iłr zgłaszać się należy do komitetu, zaj
mującego się urządzeniem bankietu, pod adresem: 
Koło artystyczno lite ackie w Krakowie, Rynek gł. 
I. 16, po dzień 24 b. m. (piątek), gdzie w przy
gotowanym na ten cel arkuszu mogą osoby, za
mieszkałe w Krrkowie, a życzące sobie wziąć 
udział w bankiecie, zapisać swój adres.. Karty wstę
pu na bankiet wydawać będzie komitet w przed
dzień uroczystości, t. j. w sobotę 25 b. m. od go
dziny 6— 10 wieczorem i w niedzielę 26 b m. od 
godziny 11 — 12 przed południem.

W poniedziałek ąjiec.zorem, po przedstawieniu w 
teatrze, odbędzie się w salonach Koła artystyczno- 
literackiego rant ceiem przyjęcia przybyłych na 
uroczystość literatów i artystów, na który wydzi_ł 
Koła i Związku zaprasza również swoich członków 
wraz z rodzinami i wprowadzonymi przez nieb 
gc śćmi.

Wielki festyn. Dnia 29 b. m. staraniem kra
kowskiego koła pań Towarzystwa „Szkoły ludo
wej" odbędzie się w parku dra Jordana, zamyka
jąc niejako uroczystości Mickiewiczowskie. Dochód 
przeznaczony na budowę szkoły polskiej na krisach 
imienia Mickiewicza. Komitet dokłada wszelkich 
starań, ażeby program powagą zastosowanym był 
do uroczystych chwil f  poświęconych pamięci wie
szcza, a rozmaitością miłą siał się rozrywką. Pro
jektowany jest koncert dwóch urkiestr. Kosze, ze
gary, wędki szczęścia, losy, pamiątkowe programy, 
celnją artystycznem wykonaniem. W głównej alei 
stanąć mają grnpy wyobrażające postacie z utwo
rów A. Mickiewicz i, nrządzoue staraniem artystów 
rzeźbiarzy i malarzy. Odsłonięcie i oświetlenie tych 
grup postanowionem zostanie na oznaczona godzinę. 
Szkoła imienia A. Mickiewicza ma być w tym roku 
wybudowaną — jako wieczna pamiątka setnej ro
cznicy urodzin wieszcza. Społeczeństwo nasze myśl 
tak zacną poprze niezawodnie, a szczególniej ko
biety nasze, które tylokrotnie dały dowody swych 
ucznć patryotycznych.

Festyn na bursę imienia Adama Mickiewicza 
W Cieszynie Staraniem komitetu, składającego się 
w znacznej bardzo części z kobiet —  odbędzie się 
dnia 27 b. m ., jako w dniu złożenia wieńca na 
grobie wieszcza.

Zarząd III koła Towarzystwa „Szkoły ludowej ' 
postanowił uczcić rocznicę urodzin A. Mickiewicza 
nrzadzeniem w dnin odsłonięcia pomnika dwóch od
czytów popularnych, bezpłatnych o życiu i działal
ności literackiej A Mickiewicza.

W wieczorku Mickiewiczowskim , który odbę
dzie się jutro w niedzielę w Stowarzyszeniu kup
ców i młodzieży handlowej, przyjęła współudział 
także p. Filippi-Mikoiska, artystka sceny krakow
skiej.

Z Akademii umiejętności. W poniedziałek, dnia
20 czerwca b. r. o godz. 6 wieczór odbędzie się 
posiedzenie wydziału Listoryczno-filozoticznego. Po
rządek dzienny: 1. Csł. prof. Ulanowski: „Zasłngi 
Jana Laskiego pod względem prawnym i ekonomi
cznym “ . 2. Dr W. Czermak: „Przyczynek du dzie
jów skarbowości polskiej z XVII wieku".

Dzieci polskie z? Śląska w Krakowie, przytnie
wraz z gronem nauczycieli powitała na dworca kolei 
grupa osób, złożona w znacznej części z pań, nale
żących do „Czytelni kobiet", koła pań Tow»rzy 
stwa „Szkoły ludoweju, dyrektorowie szkół Indo
wych, mlodtież akademicka oraz pp. ks. Cbromecki 
i Sewer Maciejowski.

W „Czytelni kobiet" oczekiwało gości grono pań 
i panów. Przywitani aerdecznem przemówieniem 
przewodniczącej, zasiedli do skromnego podwieczor
ku. P. Wojnar przenriwiol do dziatwy, obdarzając 
ją w imieniu młodzieży krakowskiej na pamiątkę 
pobytu w grodzie n iszym wydawnictwami o Mickie
wiczu. Pani M irow ska, prezesowa stowarzyszenia 
opieki nad robotnic -ęi, obdarzyła dziatwę portreci- 
kama Mickiewicza. Ks. rektor Knapińaki z serde

cznością zbliżał się do dzieci, zainteresowany icb 
czystością mowy polskiej. — Dziś mają zwiedzać 
Wawel, Muzeum Czartoryskich, kopiec Kościuszki, 
i zabawić się w parku <Ł<. Jordana. Jutro, w nie
dzielę, zwiedzą Uniwersytet Bibliotekę Jagiellońską, 
Muzeum narodowe, Grób zasłużonych na Skałce, 
park krakowski, w którym, jeśli pogoda będzie 
sprzyjała, nastąpi pożegnanie. Wieczór spędzą, dzięki 
życzliwości p. dyrektora Bandrowskiego, w teatrze. 
W poniedziałek rano opuszczają Kraków.

0 stanie zdrowia prof. Obalińskiego Przegląd 
Lekarski donosi: „Wynik narady, odbytej przed
tygodniem u łoża prof, Obalińskiego, mylnie podały 
niektóre dzienniki. Profesorowie Neis’er i Mikulicz, 
zgodnie z dotycliczasowem zdaniem kolegów kra
kowskich, rozpoznali nieżyt dwunastnicy, oraz ka 
nrcę żółciową i odjechsli z tern przekonaniem, że 
woda karlmbadzka uzdrowi radykalnie chorego. — 
Osoba prof. Obalińskiego zajęła siłą pierwszorzę
dnych i różnorodnych zasług naczelne st»nowiBko 
w naszym świecie lekarskim ; zalety serca uczyniły 
go najpopularmejfzym i, powiedzmy pd prostu, uaj 
więcej kochanym kolegą ; przekonani więc jesteśmy, 
że treść naszego sprostowania wywoła radosny od 
dźwięk w sercach wszystkich, którzy mieli możność 
poznać i ocenić czcigodnego profesora. Zdrowie 
prof. Obalińskiego z każdym dniem poprawia się i 
wróży niedaleki powrót do zajęć zawodn i powo
łania.

F amiąiki z uroczystości Mickiewiczowskich,
w firmie ramek „zdobnych, z wizerunkami wie
szcza, breloków, ezpilok, broszek, medalionów, pod
stawek, słowem przedmiotów praktycznego zasto
sowania gustownych, trwale wyklinanych ze srebra 
lub innego metalu, przygotował i przywiózł do 
Krakowa grawer warszawski p. Wład. O s t r o w 
ski .  Czytaliśmy już o wyrobach tych pochlebne 
relacye w poważnych dziennikach warszawskich, 
obecnie widzieliśmy je i możemy zapewnić, że od
znaczają sie artystycznym smakiem, czystością wy
robu i niskiemi cenami. Pamiątki owe sprzedawane 
będą w handlach galanteryjnych krakowskich, na 
razie w Sukiennicach u p. Karlińskiego. Warszaw
skiemu pomysłowemu przedsiębiorcy, który przed
mioty te, uprzedzając Wiedeń, a także miejscowe 
siły fachowe, p.zygotował, szczerze życzymy powo
dzenia w Krakowie, bo na nie zasłużył,

Prezydyum krajowej dyrekcyi skarbu imieniem 
ministerstwa skarbu zamianowało przewodniczącym 
komisyi szacunkowej dla podatku osobistu-dochodo 
wego: p. Bronisława Dumnickiego, nadispektor* po
datkowego —  a jego zastępcą dra Władysława 
Szrjsk.ego, koncepistę skarbu. Członkami komijyi: 
pp. Aleksandr Greybera, Andrzeja Romanowskiego, 
Władysława Kołodziejczyka, Władysława Pisiewi 
cza, Maryana Rayskiego, Jana Pietrano wskieg o; za
stępcami członkami komisyi: Adolfa Grzimka, Wi
ktora Dndka, Jana Madeja, Józefa Gronera, Teofila 
Reinera, Mieczysława Wilczka. Do składu komisyi, 
jako członkowie, wybrani zuslali pp.: Zygmunt Jał 
brzykowski, Jan Kanty Kirchmayer, Jan Skirliński, 
Adolf Schon, Karol Detloff i Bolesław Żychowicz; 
zastępcami tychże pp. hr. Władysław Mycielski, 
Stanisław Oźegalski, Józef Dobrowolski, Józef Cie 
ślewicz, Kom ad Kuhl i Antoni Rozmanit.

Nowe blankiety wekslowe. Wedle rozporządzeń 
ministerstwa skarbu z dnia 24 kwietnia b. r., zo
staną zaprowadzone z dniem 1 lipca b. r. nowe 
stemplowane blankiety urzędowe na weksle, prze
kazy kupieckie i promesy.

Nowe te blankiety opiewają na walutę korono
wą. Zaprowadzono także blankiety wekslowe z 
tekstem polskim az do 10 koron włącznie. Urzędy 
Sprzedaży materyału stemplowego będą wydawały 
dotychczasowe blankiety urzędowe w miarę istnie
jących zapasów obok nowych blankietów jeszcze do 
30 listopada b. r. Dotychczasowych blankietów n- 
rzędowycb mcżua używać jeszcze do 31 grudnia 
1898 włącznie; użycie tychże po dnin 31 grndnia 
b. r. będzie się równała niedopełnieniu obowiązku 
stemplowego i pociągnie za sobą szkodliwe następ
stwa prawne, przewidziane w ustawach o należy 
tościdch. Dotychczasowe blankiety na p r e m e s y  
mogą być jednak w obiegu i po dniu 31 grudnia 
1898, jeżeli je w y s t a w i o n o  przed dniem 1 sty
cznia 1899. W ezasie od 1 stycznia 1899 do 31 
marca 1899 włącznie składy materyału stemplo
wego i nrzedy, w których się sprzedaje blankiety 
stemplowane, będą bezpłatnie wymieniały nieużyte 
blankiety urzędowe, wycofane z obiegu na nowe. 
Odnośne podania stron są wolne od stempla. Po 
dnin 31 marca 1899 n ie  będzie się powyższych 
blankietów urzędowych cofniętych z ODiegn ani 
wymieniać, ani też wynagradzać szkody, powstałej 
z ich zatrzymania.

Wyrok w procesie księży Jezuitów przeciw so- 
cyalistom zapadł wczoraj o godz, pół do 12 w no- 
i y. Na południowej rozprawie, zastępca oskarżycieli 
i obrońca oskarżonych rtoe/yli jeszcze małą utar 
ezkę, a przewodniczący wygłosił resumć i poucze
nie prawne dla łńwy przysięgłych. Sędziowie przy- 
singli udali się na naradę, która trwała trzy go
dziły, poezein wydali werdykt z a t w i e r d z a j ą -  
c y pytania główne co do winy oskarżonych, dr. 
Lebmana jako autora, Malisza i Sułezewskiego ja 
ko w3pół./innych, którzy do ogłoszenia artykułów 
się przyczynili, Trybunał wydał wyrok skazujący: 
dra Józefa L e h m a n  a na ośm nieobcy aresztu 
zwykłego, .Tana M a l i s z a  na sześć liiiesiięc.y are 
sztu zwykłego, zaś Franciszka S u ł e z e w s k i e g o  
na cztery miesuice aresztu, z postem co tydzień.

Dr. Samper .imieniem wszystkich oskarżonych 
wniósł zażalenie nieważności, oraz odwołanie cd 
wym<aiu kary co do dra Lehmana.

Zmarli. Z Wioduia donoszą, iż zmarł tam Jan 
J e l e ń ,  b. dyrektor filii hanku austro węgierskie- 
go we Lwowie.

Pielgrzymka do Częstochowy na św. Annę wy
ruszy z Krakowa 23 lipca. Ktoby sobie życzył 
wziąć udział w tej pielgrzymce, po zrinien się po
starać o paszport zawczasu, awizowany przez kon
sula rosyjskiego, aby nie mieć na granicy rosyj
skiej nieprzyjemności.

Poświęcenie lokalu. W tycj dniach odbyło się 
poświęcenie i otwarcie nowej riwiarni p. Franci
szka Sauera, znajdującej się przy ulicy Szczepań 
skiej 1. 1 na I piętrze. Lokal, z komfortem nowo
czesnym urządzony, obszerny i widny, przypomina 
pierwszorzędne kawiarnie wiedeńskie. — Urządzono 
osobne pokoje dla pań, szachistów, bilardowe i po
koje gry. Czytelnia zaopatrzona obficie w dzienniki 
i illnstrowane pisma polskie i obce.

Wypadek kolejowy. Pociąg osohowy, który wy- 
*z;df w czwartek wieczorem ze Stryja o godz. 10 
nfnut 15, zt tknął się na stacyi Dublany-Kranzberg 
z pociągiem towarowym, przyczem jedna lokomoty
wa i trzy wozy nieco nszkodzone zostały. Jeden

podróżny odniósł skaleczenie w głowę, dwaj inni 
podróżni i pięcin konduktorów, jeden maszynista i 
jeden palacz oJmeśli lekkie kontnzye. Wskutek te
go wypadku pociąg osobowy spóźaił się, o 5 go
dzin.

Z Sambora o wypadku tym otrzymał Kuryer 
Lwowski następującą rei icyę: Naoczni świadkowie 
wypadku, podróżni ireszczęi nego pociągu osobowe
go, ze zgrozą opisują sceny, jakie s:ę odgrywały 
na stacyi w Dubhnach bezpośredni) po zdarzeniu. 
Ciemna noc, okrzyki przerażenia i jęki rannych 
złożyły się na straszny obraz paniki i przyczyniły 
się do nieradności tembardz' j, ile że prawie cały 
personal pociągowy jest ranny, mianowicie obaj 
maszyniści, pięciu konduktorów i palacz pociągu 
osobowego. Również i dwóch fankeyonaryuszy po
cztowych, a mianowicie urzędnik TeHszewski i ma
nipulant Barog, odniosło lżejsze rany. Z podróżnych 
ciężko ranny i to w głowę, jest jedynie Zdzisław 
Czaykowsli. właściciel dóbr w Chyiowskiem, inni 
dwaj p dróżni lżej są ranni. Rannych i chorych z 
wielką starannością opatrzył lekarz kolejowy dr. 
Biegelmeier. Służbę ruchu w Dubhnach pełnił sam 
naczelnik stacyi Polakiewicz, człowiek bardzo su
mienny i słnżbisty. Przyczyna wypadku na razie 
nie jest wyjaśniona. Ogółem, o ile na razie można 
było stwierdzić, ranuych jest 12 osób. Nad wieczo
rem przybył tu na dochodzenie z ramienia dyre
kcyi kolei we Lwowie kontroler ruchu Super.

Uszkodzoną jest miozyna pociągu osobowego tak, 
że rozbitki tego pociągu przywiozła z Dublau do 
Sambora maszyna drugiego pociągu towarowego, 
który wówczas w stacyi tej srę znajdował i czekał 
ua krzyżowanie z nieszczęśliwym pociągiem oso
bowym,

W Przemyślu w sali ratnsza jutro w niedzielę 
odbędzie się odczyt p. Józefa Kotarbińskiego, lite
rata i artysty dramatycznego p. t. „Pan Tadeusz 
jako eposu.

0 wodociągach w Morawskiej Ostrawie donosi 
nasz korespondent, co następuje:

„W  tych dniach ndał się burmistrz tutejszy, dr. 
Johanni, do arcybiskupa ołomuuieckiego, ks. Kohna, 
a to w celu uzyskania od niego pozwolenia na po
czynienie robót przedwstępnych przy zamierzonej 
budowie wodociągów, które będą dokonane na gran
tach arcybisknpich w dolinie Czeladnej pod Łysą 
Górą. Ks. arcybiskup chętnie udzielił swego po
zwolenia i zainteresował się wielce budową wodo
ciągu , mającego mieć 4 0 kilometrów długości, a 
który kosztować będzie około 5 milionów złr."

Warto przy tej sposobności porównać Morawską 
Ostrawę, lipzącą niespełna 25.000 mieszkańców, z 
Krakowem, przeszło trzy razy ludniejszym, który 
od ćwierci wieku nie może się zdobyć na wodocią
gi o połowę tańsze.

VIII Zjazd lekarzy i przyrodników polskich w 
Poznaniu. Przyjąwszy urząd komisarza powyższego 
Zjazdu dla Krakowa i zachodniej Galicyi, chętnie 
udzielam osobom interesowanym wszelkich pożąda- 
nycn wyjaśnień i wskazówek, tak ustnie jak . li
stownie.

Ktoby dotychczas nie odebrał ogłoszonego jnż 
drukiem tymczasowego programu Zjazdu poznań
skiego. zapowiadającego żywy udział lekarzy i przy
rodników polskich, zechce się po takowy do mnie 
zgłosić. Karty nczestnictwa dla panów po 20 mk., 
albo 11 złr. 75 ct., dla pań po 5 mk., albo 2 złr. 
95 ct., można za złożeniem należytości jnż dziś 
odbierać w mojej kancelaryi.

Wobec prawdopodobnie bardzo licznego ndziałn 
gości, radziłbym Kolegom, wybierającym się na 
Zjazd, by wcześnie zamawiali sobie pomieszuanie 
za pośrednictwem członka komitetu gospodarczego, 
p. dra Kapuścińskiego w Poznaniu, ulica Wilhel- 
mowska 11.

Zamierzając urządz’ć wspólny wyjazd z Krakowa 
do Poznania, celem udogoduienia i ułatwienia prze
jazdu, upraszam przy zgłaszaniu się po kartę ucze
stnictwa objawić życzenie, czy wspólny wyjazd 
wogóle będzie pożądanym, względnie który dzień 
byłby do wyjazdu dogodniejszy, czy sobota dnia 
30, czy niedziela 3 L lipca.

W końcu zwracam na to uwagę, że komitet go
spodarczy urządzić zamyśla, w razie wystarczają
cego współudziału, wycieczkę do wielu ważnych 
zdrojowisk na Śląska pruskim. Zapoznanie się z 
temi miejscowościami niewątpliwie będzie pożąda- 
nem dla Kolegów galicyjskich i przyczynić i ię mo
że w przyszłości. do zastosowania niejednych tamże 
przyjętych urządzeń i w naszych pięknych galicyj
skich zdrojowiskach, których podniesienie leżeć po- 
winno nietylko w interesie lekarzy dla ich chorych, 
ale niemniej i w interesie właścicieli naszych pod 
względem przyrody bogato uposażonych, ale często 
niewłaściwie administrowanych miejscowości. Zachę
cając do tej, na 5 sierpnia naznaczonej wycieczki, 
prosimy o wczesne zgłaszanie się do p. dra Kapu 
ścióskiego.

Kraków, dnia 18 czerwca 1898 r.
Ulica Wolska 11.

Radca prof. dr. Wicherkkwicz.
Wszystkie ważniejsze pisma krajowe nprasza się 

o łaskawe powtórzenie odezwy.
Handlarz żywym towarem zamordowany. Ze 

Saloniki donoszą do gazet niemieckich: Właściciel 
tutejszego „Edhenteatru“ Rafał Nowak, który w- 
spokajał pijanego majtka tureckiego, wyprawiają
cego w jego lokslu awantury, otrzymał od niego 
tak s:lae uderzenie krzesłem w głowę, że padł 
natychmiast martwy na ziemię. Nowak prowadził 
na wielką ukalę elsportowy handel dziewczętami do 
Turcyi. Niesumienni handlarze dostarczsli mn „ży
wego towarn“ ze wszystkich krajów, a przeważnie 
z Anairyi. Niedawno, ho przed kdku tygodniami, 
toczył się w Krakowie proces przeciw handlarzom 
dziewcząt, w którym wyszły na jaw ohydne szcze
góły tego handlu, a Ncwak zawdzięczał tylko swe
mu zamieszkaniu w Turcyi, żi go nie dosięgła rę 
ka sprawiedliwości. „ Przyszła“ jednakowoż „kry
ska na Matyska“ .

Straszna katastrofa w mieście Biot, w połu
dniowej Francyi, o której przed kilku dniami do
niosły depesze, zdarzyła się wieczorem w domu, 
należącym do rodziny Pellegrin, w sam dzień Bo
żego Ciała. W domu tym, który, waląc się, za
grzebał 26 osób, było zgromadzonych kilkadziesiąt 
osób na przyjęcia, urządzoaem przez p. Pellegrin, 
z okazyi pierwszej komuuii jej córki i dwóch jej 
przyjaciółek. Z obecnych na przyjęcia ntatowały 
s!ę endem tylko r.ztery esiby, a między niemi je
dnomiesięczne dziecko, nad którem przewrócona 
kolebka utworzyła rodzaj sklepienia Z rodziny 
Pellegrin, składającej się z jedenastu osób, dwie 
tylko u siły z życiem. Najstirsza z ofiar, Weronika 
Ghiranl, liczyła 68 lat wieku, najmłodsza zaś Jó
zefina Barral 13 miesięcy. W ezwane z Antibss woj-
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sko po kil kuna P i ogodzinnej pracy wydobyło z ruin 
ciał* nieszczęśliwych i przenic sło je do miejscowe
go kościoła, który obrany był jeszcze zielenią z 
puwoda uroczystości Bożego Ciała, Przyczyna za 
walenia się tego domu, który przez lat trzyBta po 
zostawał w rękach rodziny Pellegrin, nie jeet zna
na. Dwa sąsiednie demy zostały także mocno u 
szkodzono.

Wyścigi konne w Krakowie.
Wczorajszy drugi z rzędu dzień meetingu wyści

gowego był popisem galicyjskiego klubu jazdy pa
nów. Zainteresowanie publiczności temi wyścigami 
było znacznie mniejsze, niż pierwszego dnia bie
gów, udział skromniejszy, konie gorsze przeważnie 
ze stajni oficerskich i krajowych. Jeździli przewa
żnie panowie

Przy pięknej pogodzie wyścigi rozpoczęły się o 
godzinie 3.

Do pierwszego „biegu otwarcia" o nagrodę 800 
koron, na mec>e 2000 m., stanęły cztery konie. 
„Namelessu nadp. Dndek i, „Znicz11 Fibicha, „I can 
not" Ostaszewskiego, „Kochanka" Schindlera. Zwy
ciężyła „Kochanka", drugim był „Znicz", trzeć'm 
„I can not". Totalizator płacił 7 za 5.

Drngi bieg o nagrodę totalizatora, 1000 koron 
i dar honorowy, na mecie 3200 m , przyniósł wiel
ce humorystyczne niespodzianki. Obydwa startujące 
konie: „Wiosna" kap. Pecha i „Zapór" por. Wel 
lenbecka stawały jak wryte przed każdą przeszko 
dą. Wskutek tego bieg ten , niesłychanie męczący 
zarówno dla jeźdźców jak dla toni, trwał przeszło 
20 m;nut. Wreszcie przy wysiłkach szpicruty uda
ło się jeźdźcowi doprowadzić „Wiosnę" pierwszą 
do mety. „Zapór" przyszedł drngi w kilka minut 
później, cie-ąc krwią i potem. Totalizator płacił 
6 za 5.

Bieg trzeci. Wiosenne Steeple Chase. Nagroda 
honorowa i 1000 koron. Meta 4000 m. Panowie 
jeździli. Biegały dwa konie: „Gambler" nadp. hr 
Chorinsky ego i „Gral" nadp. hr. Thuna. Pierw 
szy stanął n mety „Gambler". Totalizator płao ł 
6 za 5.

Bieg czwarty. Błonia Steeple chase. Nagroda ho 
norowa, ofiarowana przez Romana hr. Potockiego, 
i 80^  koron. Meta 3200 m. Panowie jeździli. Bie
gały tylko dwa konie. Pierwszy przyszedł „Dy- 
naat" Gorayskiego, drugi „Licho" Ostaszewskiego.

W biegn piątym : Oficerskie Steeple Chase z na
grodą 1000 koron i darem honorowym, zdarzyły 
się znowu niesp Jzianki. Obydwa biegające konie: 
„Aramis" por. Rollera i „Helf Gott“ Brzozowskie 
go nie chciały iść na przeszkody, a „Aramis" zrzn 
cił nawet jeźdźca na przeszkodzie przed trybuua 
mi. Nagrodę wziął „Helf Gott". Totalizator płacił 
8 za 5.

Szósty i ostatni z rzędu bieg płaski o nagrodę 
trybnn, 1000 koron, mecie 1600 m., odbył się 
spokojnie bez nieprzyjemnych wzruszeń i niespo 
dzianek. Stanęło doń cztery konie: „Walkure" 
rotm. Brzozowskiego, „La, Marqaise" Ostaszewskie 
go , „Chimay herczegne" Pletzgera i „Gretehen" 
Schindlera. Sympatye totalizatorowiczów były po 
stronie „Gretehen", która też bez trudu stanęta 
pierwsza u mety. Drugą była „La Matąuise", trze 
cią „ Chimsy-herczegne".

ODroty totalizatora , mimo Słabego udziału koni, 
były stosuDKOwo znaczne.

bział ekonom iczny
Z targów zbożowych Kraków, 17 czerwca 

Płacono za 100 klgr. netto ; Pszenica od 9-30 
do 10 50. Pszenica węgierska od — •—  do — •— 
Zyto od 9 — do 9 70. Zyto węgierskie od— *—
d o  . Jęczmień od 7-20 do 8 20. Owies
z opłatą akcyzową od 8 80 do 9 30. Groch od 
8 —  do 1 2 — . Tatarka od 9 —  do 10 50 Proso 
od 5 —  do 6-— . Fasola od 8*— do 12-—'. Ja 
g ły  od 11 —  do 13-— . Siano od — •—  do 2 20 
Słoma od — •—  do 2‘— . Koniczyna na paszę 
od — •—  do 2 60. Ziemniaki za hektolitr od 
2.60 do 2 80. Jaja za kopę od 120  do 1-35 
Masło za garniec od 2*75 de 3 25. Spirytus na 
95° Tralesa za hektolitr od — •—  du 84-— . 
Okowita na 75° Traiesa za hektolitr od — •—  
do 64-— . Tymotka nasienna za 100 klgr. od 
— •—  do — •— . W yka od — •—  do — •— . Ko
niczyna nasienna biała od — ■—  d o  . Ko
niczyna nasienna czerwona od — •—  do — •—  
Kairaradza od — •— do — *— . Rzep: a zimowy 
do — •—  do — •— .

Te‘egraficzne i telefoniczne
wiadomości „Nowej Reformy".

Lwów, 18 czerwca. (Telefonem). Dzisiaj od
było się tutaj posiedzenie centralDego kumitetu 
na wschodnią Galicyę, pod przewodnictwem St 
Stadnickiego. Zastanawiano się Dad kandydatu
rą prof. Placyda D z i w i ń s L i e g o  na IV ku- 
ryę okręgu Tarnopol-Zbaraż, lecz nie zatwier
dzono jej, pomimo, że kandydat przyrzekł nale
żeć do Koła polskiego. Dowiaduję się, iż komi
tet poprzeć ma kandydaturę Gładyszewskiego, 
ponieważ rząd za nim się oświadczył.

Lwów, 18 czerwca. Wczoraj, w przepełnio
nym teatrze, odbyło się przedstawienie na do
chód Towarzys.wa dziennikarzy polskich. Gra
no sziukę „Tam ten". Świetne nad wyraz przed
stawienie było jedną wspaniałą owacyą dla au
tora, dyrekcyi, reżyseryi i artystów, którzy świę
cił olbrzymi tryumf. Wrażenie sztuki potężne i 
podniosłe.

Dyrektorowi Pawlikowskiemu wręczył wice
prezes Towarzystwa dziennikarzy polskich, Ka
zimierz S k r z y ń s k i ,  w imieniu Towarzystwa, 
przepyszny wieniec. —  Na serdeczną przemowę 
wiceprezesa odpowiedział p.P a w 1 i k o w s k i, za
pewniając, źe pobyt swój we Lwowie zaliczy 
dc najprzyjemniejszych chwil życia.

Również pani Z a p o l s k a  otrzymała piękny 
kosz kwiatów od Towarzystwa dziennikarzy.

Dochód czysty wynosi blisko 500 złr.
Dziś odbędzie się w Kole raut na cześć dy

rekcyi i personalu krakowskiego teatru. Po ju
trze daje Pawlikowski bankiet dla dziennika
rzy i literatów lwowskich.

Lwów, 18 czerwca. (Telefonem.) Rektorem u- 
niwersytetu wybrany został prof. dr. K a d y i.

Krzeszowice, 18 czerwca. Dzisiaj odbyła się 
tutaj uroczystość Mickiewicza o godz. 10 rano. 
W zięły w niej odział cechy, młodzież szkolna 
i publiczność.

Podczas nabożeństwa wygłosił piękne kazanie 
ks. probosz Ślusarczyk.

Potem odbył się pochód do nowego budynku 
szkolnego, gdzie do zgromadzonych w pięknych 
słowach przemówił nr. Andrzej Potocki. Odbyło 
się poświęcenie tablicy, wmurowanej w budy 
nek azkoiny, a poświęconej pamięci Mickie 
wicza.

Między młodzież szkolną rozdano 100 egzem
plarzy „Pana Tadeusza** Pochod ruszył napo- 
wrót do kościoła, gdzie odśpiewano „Boże coś 
Polskę".

WiudBÓ, 18 czerwca. Wiener Ztg ogłasza: Ce
sarz zamianował proboszcza w Leżajsku, ks. 
Pakosza P i e k o s i ń s k i e g o  i proboszcza w 
Nowosielicach G o n e t a ,  kanonikami honorowy 
mi katedry rzym.-kat. w Przemyślu.

Tenże dziennik ogłasza budżet wspólny, u- 
chwalony przez delegacye.

Budapeszt, 18 czerwca. Sejm został odroczo
ny do 16 września.

Berlin, 18 czerwca. Do obecnej chwili znany 
jest wynik 357 wyborów. Z tej liczby w 175 
okręgach odbędzie się wybór ściślejszy. Wybra
no zaś |>ó kouoerwatystów, 75 członków cen
trum, 33 socyalistów, 11 Polaków, 8 narodo
wych liberałów; reszta przypada na drobne stron
nictwa.

Konserwatyści zdobyli 6 nowych mandatów, 
stracili 5, centrum zdobyło 4 nowe mandaty, 
socyaliści zdobyli 4, stracili 2, narodowo libe
ralni zdobyli 1, stracili 8 mandatów; P o l a c y  
s t r a c i l i  p o d o b n o  t r z y  m a n d a t y .

Zwickau, 18 go czerwca. Liczba strejkujących 
górników kopalni węgla w górach kruszcowych 
i innych Towarzystw kopalnianych dochodzi do 
2000. Wzburzenie ciągle się wzmaga.

Paryż, 18 czerwca Prezydent F a u r e  kon
ferował wczoraj z R . b o t e m i powierzył mu 
misyę utworzenia ^nowego gabinetu. Ribot nie 
dał stanowczej odpowiedzi, lecz prosił o 24 go
dzin czasu do namysłu; tymczasem zaś ma się 
zwrócić do umiarkowanych żywiołów partyi ra 
dykalnej, od których decyzyi zależeć będzie, 
czy Ribot podejmie się utworzenia gabinetu 
W takim razie S a r r i e n  należałby do tej kom- 
binacyi.

Paryż, 18 czerwca. Minister spraw zagrani: 
cznych H a n o t a u x  podobno nie chce należeć 
do żadnej nowej kombinacyi gabinetowej, a w 
tak:m razie otrzymałby stanowisko ambasadora 
w Londynie.

Paryż, 18 czerwca. R i b o t  konferował z L o u- 
b e t e m ,  D e s c h a n e l e m  i M ć  l i n e m  w 
sprawie utworzenia nowego gabinetu.

Moziiwem jest, że F r e y c i n e t  wejdzie w 
skład nowego gabineta, jako minister skarbu.

Jak zapewniają B o u r g e o i s  nie zechce wca 
le konferować z K i b o t e m .

Rzym, 18 czerwca. W  Izbie deputowanych 
toczyła się wczoraj w dalszym ciągu rozprawa 
nad oświadczeniem R u d i n i’e g o. Deputowani 
D e  M a r i n i s  i N a s i  przemawiali pizeciwko 
nowemu gabinetowi.

Po zamkięciu dysku syi wniesiono kilka mo 
tywowanych porządów dziennych i uzasadniano 
je . Wynik głosowania dotychczas niewiadomy.

Rzym, 18 go czerwca. Gabinet Rndiniego ma 
dzisiaj wnieść p o d a n i e  o d y m i s y ę .

Rozruchy w kraju.
Lwów, 18 czerwca. (Telefonem.) Namiestnik 

delegował czterech urzędników konceptowych 
do starostw w okolicach Jasła.

Namiestnik dotąd bawi w okolicach zagrożo
nych rozruchami i do Wiednia nie pojechał.

Jasło, 18 czerwca. Starostwo tutejsze wydało 
z polecenia namiestnictwa okólnik do gmin, wzy 
wający wójtów, aby utworzyli straż gminną 
złożoną z ludzi zaufanych, do czuwania nad u- 
trzymaniem porządku. Namiestnik spodziewa się, 
Jż środek ten odniesie pożądany skutek.

Obiegają tu , niesprawdzone dotąd w ieści, że 
tłum zburzył gdzieś w okolicy dwór.

Dotąd odstawiono do więzienia tutejszego 200 
ekscedcntów. Z pięciu rannych nmarł znowu je 
den włościanin, tak że obecnie liczba ofiar wy
nosi 10.

Dębica, 18 czerwca. Wczoraj w południe wy
słano stąd pieszo dwie kompanie pod komendą 
kapitana Brylińskiego do W i e l o p o l a  przy 
Ropczycach, g d z i e  o b a w i a j ą  s i ę  z a b u 
r z e ń .

Żywiec, 18 czerwca. W  Żywcu nie wybuchły 
żadne rozruchy i niema też żadnego wojska.

Bu, mistrz Sudecki.

Uroczystości w Pradze.
Praga, 18 czerwca. Tutejsze dzienniki nie

mieckie ogłaszają odezwę do ludności niemie
ckiej, w której oświadczają, że Niemcy nie bę
dą wprawdzie brać udziału w Uroczystościach 
Palacky’ego, lecz nie mają także zamiaru im 
przeszkadzać. Ludność niemiecka powinna za
chować się obojętnie i spokojnie.

Praga, 18 czerwca. Goście polscy witani byli 
wszędzie nad wyraz serdecznie i z ertazyazmem. 
W ycieczkę dziennikarzy przyjmowały po drodze 
owacyjnie deputacye miast i instytucyj, szkoły, 
straże ochotnicze, oraz tłumy publiczności z or
kiestrami na czele. Tak było w Morawskiej 
Trzebowie, Pardubicach i Kolinie, gdzie prze
mawiali burmistrzowie. Imieniem dziennikarzy 
polskich dziękował Ostaszewski-Barański ze Lw o
wa. Za przybyciem do Pragi na dworzec, powi 
tał gości radca miejski p. Vendulak, odpowie
dział p. Liberat Zajączkowski, wyraziwszy hołd 
pamięci Palacky’ego i życzenia rozwoju dla pra
skiej stolicy.

Po południu nadjecbal pociąg, wiozący depu
tacye miast Krakowa i Lwowa, młodzieży Uni 
wersytetu Jagiellońskiego, posłów, obywatelstwa 
i włościan. Uczestnicy wycieczki przywieźli sto 
sy kwiatów, które im wręczono po drodze na 
dworcach w Trzebowie, Pardubicach i Kolinie, 
gdzie odbywały się uroczyste, demonstracyjne 
powitania, na które odpowiadał prezydent mia
sta Lwowa, dr Małachowski.

Praga, 18 czerwca. Uroczystości na cześć 
Palacky’ego są wspaniałe. Ulice świątecznie 
przystrojone we flagi czerwono-białe. Przykopy, 
Vaclawskie Namesti, ulica Ferdynanda i Staro
miejska Ridnica świetnie przybrane. Tłumy

ludu krążą po ulicacL Specyalne pociągi przy
w iozły tysiące gości z prowincyi.

Po południu pociągiem krakowskim przy
byli polscy dziennikarze, wieczornym pociągiem 
delegaci krakowscy i lwowscy. Witani byli 
z ogromnym zapałem. Damy obrzuciły polskich 
gości kwiatami. Powitalną mowę na dworcu 
kolei wygłosił w zastępstwie burmistrza dra 
Podlipnego, wice burmistrz S r b ,  odpowiadał 
burmistrz miasta Lwowa dr. M a ł a c h o w s k i .  
Wspaniałym był wjazd Polaków pomiędzy dwo
ma szpalerami tłumu. Czechów były tysiące. 
Brzmiały ciągle okrzyki. Na zdar!

Na wyspie Sofijskiej, w wspaniale uilumino- 
wanym ogrodzie odbył się koncert; wykonano 
pieśni narodowe wszystkich ładów słowiańskich. 
W wielkiej sali festynowej na wyspie Sofijskiej 
odbyło się powitanie gości.

Miejsca honorowe zajęli: Władysław Riege -, 
burmistrz Podlipny, obok polscy goście. Obecni 
posłowie: Spincic, Kramarz, Horzica, Tomanek; 
morawscy: Zacek i o -J a  Setki dam

Gości polskich jest przeszło 60, w tej liczbie: 
prezydent dr. Małachowski i wiceprezydent Mi
chalski ze Lwowa, piez/dent dr. Friedlein z Kra
kowa, Spasowicz z Peteisbnrga, Grabowski Bro
nisław z Częstochowy, posłowie polscy do an- 
stryackiej Rady państwa: Mernnowicz, dr. So
kołowski, Witold Łow icki, Danielak, radny 
miejski M. W aiichiewicz i prof. Kalina ze Lw o
wa, profesorowie: Smolka, Dembiński, Zdzie- 
chowski k j. Flis i włościanin Ptak z Bieńczyc 
w wspaniałym stroju krakowskim; malarz Styka, 
dziennikarze: Liberat Zajączkowski, OstaszewsKi- 
Barański, Masłowski, Alf. Szczepański, Kuchar
ski, Kołbuszewski, Karcz, Chyliński, Ehrenberg, 
Beauprć, Szołajski, Smólski. Z Warszawy przy
był dziennikarz Adam Dobrowolski z żona.

Z Rusinów obecni: Barwiński i Wachnianin, 
ze Słowieńców: Hrbar, bnrmistrz m. Lubiany, 
poseł, radca dworu Suklje, prof. uniw. Jagic, 
poseł Krek, oraz 20 innych.

Z Kroatów stawili się: Mazura, redaktor Ob 
zora w Zagrzebiu, prof. uniwersytetu Smicziklas 
z Zagrzebia, posłowie Baljak, Trumbicz z Dal- 
macyi i ks. Ptasiński z Istryi (syn polskiego 
emigranta, dalej Serbowie Mitrowicz z Zadaru, 
Tomicz z Nowego Sadu, Słowucy z Turocz, St. 
Martin, dr Dula, redaktor Novin, Szuletti, Slov. 
Tohlada i adwokat Halasza.

Z Rosyan przybyli: generał Komarow, naczel
ny redaktor panslawistycznego Swieta, profesor 
Lemański z Petersburga, slawista profesor Flo- 
rynski z Kijowa, slawista profesor Biandt z Mo
skwy.

Obecnych powitał burmistrz, dr P o d l i p n y  
Przedewszystkiem wyrazami najwyższej sympa 
tyi pozdrawia obecnych Polaków, następnie Sło
wian południowycn, Rosyan i Rusinów. Podno
sił solidarność wszystkich Słowian przy zacho 
wanin samodzielnego rozwoju kultarnego każde
go z plemion słowiańskich. Zaznaczył przywią
zanie Cze hów do pannjącej w Austryi dynastyi.

Prof. B r a n d t  z Moskwy przy gorących 
okrzyaach brawo! wygłasza mowę czeską. Przy
pomina kongres słowiański w Moskwie w roku 
1867 i kończy okrzykiem ślava! na cześc ludu 
czeskiego.

Prof. S o k o ł o w s k i  z Krakowa podniósł 
przyjazne stosunki pomiędzy Czechami a Pola 
kami. Dawnemi czasy —  mówił —  narody czy 
sto słowiańskie nie występowały agresywnie, 
w celach zaborn. Broniły się tylko przeciwko 
zamachom zaborczym obcych ludów, jak oto Po 
lacy pod Grunwaldem, Czesi przed wojnami bu- 
syckiemi. Polacy i Czesi często szli razem w imię 
swobody narodowościowej. Mówca zakończył te 
mi słowy: „Obecnie jesteśmy waszymi sprzy 
mierzeńcami, ale nie pragniemy wcale podległo
ści innych narodowości w Austryi, lecz tylko 
równouprawnienia wszystkich w tym celu zje
dnoczonych ludów słowiańskich tego państwa."

Mówca dziękuje drowi Podlipnemn za mowę 
powitalną i pije imieniem Polaków na cześć i 
pumięć najznakomitszego czeskiego historyka, 
bojownika za rozwój swego narodn. (Ofclash ze 
wszystkich stron)

Ostatni przemawia H r y b a r po słowieńsku.
W  tej chwili ukazują się burmistrzowie Kra

kowa i Lwowa. Witają ich pełne zapału okrzyki: 
Na zdar! i pieśń „Jeszcze Polska nie zginęła" 
Wyborny słowiański chór m ęski-wykonał pieśni 
innych ludów słowiańskich.

Praga, 18 czerwca. Już wcześnie rano miasto 
przybrało fizyognomię niezwykłą, świąteczną. 
Ulice i domy wspaniale udekorowane. Na mie 
ście ruch niebywały. Obywatelstwo obojej płci 
odświętnie nbrane —  po największej części 
czarno. Większe gromady i mniejsze grnpki snu 
ją się po ulicach i placach, prowadzących do 
Panteonu Muzeum królestwa czeskiego. Tam 
odbyło się niejako zagajenie dwudniowych uro
czystości. Staraniem stowarzyszenia muzealnego 
czeskiej Akademii Umiejętności, królewskiego 
czeskiego stowarzyszenia naukowego i wszech
nicy czeskiej Carlo - Ferdinandowa —  uczczono 
w tym przybytku naukową działalność Franci 
szka Palacky’ego. Przed gmachem ścisk nieby
wały. Przedrzeć się prawie trudno do wnętrza. 
Goście jednak swobodnie dostają się na miejsce 
przeznaczenia.

Pragi, 18 czerwca. Dzisiaj odbyła sie uro
czystość odsłonięcia popiersia P a 1 a c k y ’e g o 
w Muzeum narodowem, przy ndziale licznych 
delegacyj i publiczności.

Przy byli marszałek L o b L o w i c , burmistrz 
P o d l i p n y ,  W ładysław R i e g e r ,  M a ł a 
c h o w s k i ,  F r i e d l e i n  i t. d.

Po odśpiewaniu stosownej kantaty przez chór 
męski, przemówił H a r r a c h ,  pcczem prof 
T o m e k  wygłosił odczyt. Teraz spadły zasłony 
i odsłonięto popiersie Pa)acky'ego.

Następnie przemawiali kolejno delegaci z poza 
krain. Imieniem akademii wiedeńskiej przema
wiał prof. Jagicz, imieniem akademii krakow 
skiej i uniwersytetu prof. Smolka, imieniem 
uniwersytetu w Zagrzebia prof. Smiciklac, dalej 
imieniem uniwersytetu petersburskiego przema
wiał Lamanskij, imieniem uniwersytetu moskiew 
skiego prof. Brandt.

Bardzo przykre na Polakach wrażenie zrobiło 
przypuszczenie do głosn w imieniu uniwersy
tetu prof. Grota, który, jak wiadomo, dał ini- 
cyatywę do wysłania telegramu od grona pro 
fesorów uniwersytetu warszawskiego na uroczy 
stość odsłonięcia pomnika w Wilnie.

Nadto przemawiali: w imienin uniwersytetu

lwowskiego profesor dr. Bronisław Dembiński, 
generał Komarow, redaktor Swieta, imieniem 
dumy petersburskiej złożył srebrny wieniec. Od
czytano potem niezliczoną liczbę telegramów, 
z których telegram rektora Balzera ze Lwowa, 
autor znanej odpowiedzi Mommsenowi, wywołał 
pięć minut trwające oklaski i okrzyki.

Godzina 4 po południu, odbywa się bankiet 
na wyspie Zofijskiej.

Wieczorem odbędzie się uroczyste przedsta
wienie w Narodnim Divadle. Przedstawione bę
dą żywe obrazy wraz z okolicznościowym pro
logiem i daną opera Smetany „Libusza". Po 
przedstawienia nastąpi oświetlenie rzeki W eł
tawy na Nabrezi Palackeho, festyn nocny, urzą
dzony przez połączone stowarzyszenia wioślar
skie i uroczystość w Mestanskiej Besedzie.

Wojna hiszpansko-amerykańska.
Waszyngton, 18 czerwca. Z M a n i 11 i dono

szą tutaj:
Położenie Hiszpanów na Filipinach jest wprost 

r o z p a c z l i w e .  Rokoszanie zamknęli zupełnie 
Manillę od strony lądu i wzięli do niewoli trzy 
tysiące Hiszpanów, z którymi obeszli się bardzo 
dobrze. Gubernator zwołał radę wojenną, której 
proponowat poddanie się, gdyż dclszy opor u- 
waża za bezcelowy. Gdy jednakże rada wojen
na wniosek ten z całą stanowczością odrzuciła, 
złożył gubernator swoją godność.

Nowy Jork, 18 czerwca. W elle  doniesienia 
ze statku awizowego, wynajętego przez kore
spondentów dzienników, eskadra amerykańska 
znów bombardowała S a n  J a g o  onegdaj, t. j. 
16 b. m. Bombardowanie trwało godzinę. Ba- 
terye po zachodniej stronie wejścia do zatoki 
miały zostać zupełnie zniszczone. Przypuszczają, 
że straty Hiszpanów są znaczne.

londyn, 18 czerwca. Times donosi z Manilli, 
że rodzina gubernatora hiszpańskiego wpadła 
w ręce powtaańców. Mar lila ostrzeliwana jest 
ze wszystkich stion. Oddziały wojska, wysłane 
po żywność opowiadają, że prawie wszystkie 
załogi hiszpańskie wpadły w ręce rokoszan 
Hiszpanie na Filipinach są bezsilni. Oficerowie 
lcb okazują wielką nieudolność.

Londyn, 18 czerwca. Poseł niemiecki w W  a 
s z y n g t o n i e  złożył nrzędownie oświadczenie 
tej treści, że eskadrze niemieckiej pod M a n i l -  
1 ą poruczono jedynie obronę poddanych niemie
ckich W  odpowiedzi na to oświadczenie ame
rykański minister spraw zagranicznych zazna 
czył, że rząd amerykański nie wątpił nigdy o 
lojaluości Niemiec.

Maaryt, 18 czerwca. Co do celu drogi eska
dry admirała C a m a r y  zachowaną jeat jak  naj 
ściślejsza tajemnica. Wedle doniesień tutejszych 
dzienników, praca nad ufortyfikowaniem wysp 
K a n a r y j s k i c h  i B a l e a r s k i c h  odbywa 
się dniem i nocą. .

Liberał nmieścił artykuł, w którym dowodzi, 
że Hiszpania, nie mogąc rachować na poparcie 
któregokolwiek z mocarstw, sama potrafi się 
bronić.

Kortezy zostaną prawdopodobnie w przyszłym 
tygodniu odroczone.

Madryt, 18 czerwca. Ajencia Faora  donosi, 
że minister marynarki, po odbyciu inspekcji 
w arsenale w K a r t a g e n i e ,  zajęty jest zor
ganizowaniem t r z e c i e j  e s k a d r y .

Skutkiem dyskusji nad Filipinami w Izbie, 
synowiec m „. ,z J k a  P r i m o  d e  R i v e r y  w y
zwał na pojedynek posła U r i ę.

Kadyin, 18 czerwca. Minister marynarki A u- 
no n ,  p,.wrócił tutaj wczoraj, udzieliwszy na 
pełnem morzu eskadrze admirała C a m a r y  o- 
statecznych instrukcyj i wyjechał do C a r t a- 
g e n y .

Agenda Fabra donosi, że utrzymuje się po
głoska, jakoby w skład eskadry adm. C a m a 
r y  wchodził pancernik, który dotąd nie był za
pisany na liście marynarki.

Hawanna, 18 czerwca. Jedenaście wojennych 
statków amerykańskich biokuje tutejszą przy
stań. Baterye nadbrzeżne dały kzlkanaśuie strza
łów do statku „Montgomery", który cpaścił linię 
blokady.

Paryi, 18 czerwca. Madrycki korespondent 
Figara  donosi, że pewien hiszpański inżynier 
wynalazł n o w y  m a t e r y a ł  w y b u c h o w y ,  
który, użyty do rakiet, sprawia kolosalne zni
szczenie.

l i  r T  a  b  o  r
wyjeżdża do Krynicy.

Dr T. Tyszeckl 994 2 2
ordynuje, jak  w roku zeszłym, przez sezon letni

w Krynicy, pod Koroną,
( n o v /  d o m  r z ą d o w y ,  o b o k  k o ś c i o ł a ) .

Hotel Erzherzog Carl
Karntnerstrasse, Wien, I. Ranges.

Zupełnie odnow ione, z oświetleniem elektry- 
cznem , wspaniało sale restauracyjne i jadalne, 
„chambres particulieres", kąpiele, ulefon, e J e  
nrząd.enie z wszelkim komfortem.

Pokoje od 1-50 złr. wzwyż.
Francuska, wiedeńska i polska kuchnia, stare 

wina w najlepszych gatunkach, szwechacki i pil- 
zneński leżak, najlepsza usługa po umiarkowa
nych cenach. 722 18 25
Odwiedzany osobliwie przez towarzystwo poiskie.

Zwraca się uwagę na powyższy znak 
ochronny, wypalony na korku, jak ró
wnież na etykietę z czerwonym orłem 
oznaczoną, celem ustrzeżenia przed czę 

stem naśladownictwem

lCZMl „ lii
M A T T O N iE G O .

1
Skład fortepianów

W . B a ra b a sz  i  Sp .
K r a k ó w ,  R y n e k  1 3 . 611

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej.

W i e d e ń ,  18 czerwca 1898.

Odpowiedzialny Redaktor i Wydawca 
Michał Konopiński.

j S r A B K N Ł A l K E .
(A rtyk u ły  w  tym  dziale nio pochodzą 

od Redakoyi.)

W s z y s c y  l e k a r z e  u ż y w a ją  naturalna w o d ę  
g o r z k ą  F r a n c i s z k a  J o z e f a  jako jedyny przyje
mny saliniezny środek przeczyszczająey, który brany w ma
łych dawkach działa bezwzględnie pewnie, zawsze rozw»l- 
niająco. Wszędzie do nabycia. 389

D r . fśm G a r b u s iń sk l
ordynuje w Krynicy 896 2 4 

w w i l l i  „ p o d  B e r ł e m " .

Pomiędzy naturalnemi wodami szczawowemi zajmuje

o dług analiz naszych pierwszyćhpciwag 
jakościowo naczelne miejsce.

Główny sk ła d : K r a k ó w ,  u l i c a  P o s e l 
s k a ,  Ł .  1 5 .  642 6 16

Koszule białe i kolorowe, kołnierze i mankiety w naj
nowszych fasonach i deseniach, oraz wszelkie przy 

bory do polowania i podróży
poleca

MAGAZYN „AU BON M A R CH  E“
F I L I P A  E I I j E :

w K r a k o w ie  — R y n e k  g łó w n y
Telefon Nr. 119. 91 28

4 *
4%
4*

Renta austryai k i papierowa . . .
„ srebrna .....................

renta austryacka złota . . . .
„ koronowa . . .

węgierska z ło ta .....................
„ koronowa . . .

Akcye Bonku austro-węgierskiego . ,
kredytow e....................................

Londyn ....................................................
Marki . . .....................................
20-to M arJfów ki................................
20 tjo F ranków ki................................
Włoskie b a n k n o t y ..........................
D u k a t y ................................................
Węgierskie Losy Premiowe . . .
Lo-y tureckie .....................................
Akcye Anglolanku

U nion banku ...........................
Bankrerein . .
L aeudei-banku ......................
Kolei Lwowsko-Czemiowieckiej 

„ Południowej . . . .
,  E l b e t h a l .....................
„ N ordbahn......................
„ Staatsbabn.....................
„ Alpine * ..........................

Tureckie Tab&eznc . . . .
Rui  le

R erlin , 18 czerwca 1898.
Banouuty au stry a ck ie ......................................
Krótki W i e d e ń ................................................
Banknoty ro s y js k ie ...........................................
Krótka W a r s z a w a ...........................................
41/, %  Listy Polsk ie...........................................
Renta włoska . . . . ■ .................................
Li ye kredytowe ausu-yackie...........................

Ruble U lt im o ......................................................

W iedeń,
Spirytus gotowy . . 
Cena nafty . . . .  
Pszenica na jesień . 
Żyto na jesień . . .
Owies na jesień . . 
Kukurudza . . . .

18 czerwca 1898.

et.

10 L 55
101 35
121, 40
101 35
121 25
98 91)

9 i 2 —
3 t:i 25
119 95

58 821',
11 74
9 52

44 35
5 63

158 50
60 50

167 75
257 —
269 —
228 50
253 —
77 25

262 —
3510 _
361 25
162 —
134 50
127 25

lt>9 80
169 ■70
216 25

101 20
51 80

226 61
216 50

21 10
15 50
9 —
7 _
6 04
5 28

Cennik Izby handlownj I przem y
słowej w Krakowie.

z d. 18 czerwca 1898 r. godz. l-sza w południe.

I. Waluty.
Ruble papierowe . . .
Marki niemieckie . . . 
Franki papieroj 
20-to frankówn w złocie

II. Listy Zastawne.
5% Listy zast. prem. Bai_ku hip. 
4x l t %  Listy zastawne Banku hip. 
4 % „ „ „ „
41h %  Listy zastawne Banku kraj.
4 Ojt n n n r ,

Listy zasT gal. Tow. kredyt.
ziem. nieok.....................................

* %  L. zast. gal. T.kr ziem. 41-letnie 
4 * L .  zast. gal. T.kr.ziem. 56-letnie

III. Obligaoye I peżyozkl.
i %  Galicyjskie obligacye propinac. 
6 %  Pożyczka krajowa z r. 1873 . 
4 %  Potyczka krąjowa z r. 1893 . 

Pożyczka miasta Lwowa 
Obligacye komun. Banku Kraj.

„ n i *
1 %  Obligacye kolejowe . . . .

Złr. wal. austr.

IV. Lasy.
Losy miasta Krakowa . ,

Stamsławowa

płacą | żądają

V. Akeye.
Akcye Banku kredyt, we Lwowie.

„ hipot.
„ „ Galie. dL handlu i
, rzemysłp w Krakowie . . .

Akcye kolei Karola Ludwika . .
„ kolei Lwów-Czemiowce-Jassy 

Kursa są notowane bez kuponu bieżą^ugo który «ię oblicza 
osobno.

127 _ 127 50
58 75 59
47 40 47 85

9 51 9 56

110 25 111
100 50 101 25
96 75 9? 75

100 75 101 50
98 — 98 50

v 1 .75 98 75
9. 75 98 75
96 50 97 25

9S 25 99 25

97 75 98 75
96 — 97 —

102 25 153 —
100 — — —

97 5o 98 f  0

27 27 75
50 53

395 — 401 —

211 50 212 75
292 1 - 294 —

APTEKA RA j główmy efcle d wiał a ry e ló w  apteoaargroli. 
W m m  tm om ade m  uj mOuwm . duwrs i  H h m l mwlNąl

Utoraflzetonr do nesoW do iibów, aMsrihi wmfldi.

K ittfców , J i  G rodzka L  2 2 . T a łe foa  Nr. i s r  
p ę tfm m  n Musową i tam p  1 A H A  fcaMh*.



4 Nr 138. N O W A  B E F O R M A . Ilraków, 19 Czerwca 1 »98.

K i r c l i m a y r a  h o t e l  S f l d h a l i n .  W i e n ,  I Y . ,  F a v o r i t e n ś t r .  5 8 .
Nowo otworzony, z obyw. komfortem urządzony dom, 100 pokoi od 1 złr. wzwyż włącznie z elektr. oświetleniem i usługą. Telefon i łazienki w hotelu. W bezpośredniej bliskości kolei południowej i państwowej; tramwaj i omnibus w każdej porze we wszystki u kierunkach. 596

H a n s  I i i r c h m a y r ,  właściciel hotelu, przedtem przez lat k ilka  starszy kelner w „Hotelu Im peria l' w Wiedniu.
10

Pierwsza c. k. austro-węgierska wyłącz, uprz. fabryka

ASADOWYCHFARB "W
Karola Kronsteinera,

w w l e d n in ,  I I I . ,  H a n p t s t r a s s e  1 2 0  (w domu własnym). 
Odznaczona złotem) medulanr. Dostawca areyksiążęcyeh i książęcych I 
zarządów dóbr, '  k zarządów wojskowych, kolei żelaznych, tuwa- 
rzysiw  przemysłowych, górniczych I hutniczych, towarzystw budcwy, | 
przedsiębi .w  budowy i budowniczych, jak również właścicieli fabryk  
i domów. Farb tych, rozpuszcza'ących się w wapnie, dostarcza się w sta
nie suchym w kształcie proszku w 40 rozmaitych wzorach od 1 6  c t .  
za kilo i wyżej, a powleczenie niemi co do czystości i tonu barwy I 

zupełnie równa się olejnemu.
Wzory, jakoteż sposób użycia za darmo i opłafnie. 570 11 0

GRAND-HOTEL NATIONAL,
Z dawien dawna znany hotel familijny, odnowiony. 200 pokoi od 1 złr. wzwyż wraz z obsługą 
i światłem. Łazienki, e. k urząd telegraficzny i stacya telefoniczna w domu. Korzystne położenie 
dla zwiedzających wystawę jubileuszową. W czasie wystawy ceny nie są podwyższone, Dworce 
kolejowe i przystanek żeglugi parowej tuż w pobliżu. Tramwaj i omnibus z przed domu we

wszystkich kierunkach. 766 9 16
W  y b o r n a  r  e  a t a . u r a . c y  a .

W in d a  d o  w y c i ą g a n i a  o s ó b .  F . U . M a y e r ,  właściciel.

XXXXXXXXXXIXXXXXX*XIXttttXXttXttXX
 ̂ K o ń c e s .  Z a k ł a d  F a b r y c z n y  ^

*W ó d  Mineralnych Sztucznych g
i specjalnych lekarskich

X
X
*
X
X
K
X

w KR AKO W IE, ul. św. Gertrudy Nr. 4.
V4/ oay Bztuczrio min eralne :

S e lt e r s k a , używana w katarach oskrzeli i płuc, flaszka 16 ct.
B i l i ń s k a ,  używana w kataracn wszelkiego rodzaju, «. zaduszee i cierpieniach prze

wodu pokarmowego, flaszka 15 et.
Y i c l i y ,  powszechnie znana i zalecana, flaszka duża 40 ct., mała 25 ct. 
G ie s s h i i l> l t .r b K a ,  czysta szczawa, alflaliezno-sodowa, jako napój zwykły i dyetety- 

ezny, flaszka 1, litrowa 10 ct., s/4 litr, 14 ct.
K is s in g e n  R a k o c z y ,  flaszka 20 ct.
Na wzór wody M a r y  e n b a u z K ie J ,  flaszka 20 ct.

"Wody apecyalne lecznicze :
Z e la z ls t a  (z pyrofosforanem żelazowym), wyborny środek w bezkrwistości i błęd

nicy, mocniejsza 25 ct., słabsza 22 ct.
J o d o w a ,  przewyższająca wszelkie wody naturalne jod zawierające, flaszka 20 et. 
U l o w a ,  jedyny środek w cierpieniach pęcherza moczowego i artrytyźmie, flasz. 15 ct. 
B r o n io w a ,  przeciwko słabościom nerwowym, migrenie, histeryi, epilepsyi, bezsen

ności itp. używana na zlecenie lekarza, mocniejsza 28 et., słabsza 20 ct.
H j  g l e n i c z n a , czysta szczawa, jako napój codzienny w braku zdrowej wody, fla

szka 10 et.
K w a ś n a  S o d o w a ,  na zlecenie lekarza w słabościach żołądka używana, flasz. 15 et. 

S o d o w a , za najlepsza w Krakowie przez Towarzystwo Lekarskie nznana.
9 ^ ~  Przyrządzana wód wymienionych odbywa się pod kontrolą

Komisyi lekarsko-przemysiowej Tow. lekarskiego.
Do nabycia w Krakowie i na prowincyi przeważnie w aptekach.
Zamówienia uakuteoainla alę> bezzwłocznie.

Broszur/ przesyła się na żądanie franko.

K. Rżąca i Chmurki,
- właściciele Zakładu.

Według orzeczenia Towarzystwa lekarskiego krakowskiego, wody 
mineralne sztuczne tego Zakładu odpowiadają swym składem chemi
cznym w zupełności wodom naturalnym. 50 23 0 ^

XXXXXXXXXXlXXXXXXXX!XXXXttXXXXX

Wiedeńskie panie zagaja swą piękność
w pierwszej linii używaniu n a jp r z y je m n i e j s z e j ,  n a js k u 

t e c z n ie j s z e j  i n a js ł y n n ie j s z e j

Oryginalnej Pasty Pompadour,
wynalezionej przez ś. p. Dr. med. A. R i x a .  Ten środek piękności po 
użyciu go wywołuje ż y w y , Ś w ie ż y  k o l o r  tw a r z y , o l ś n i e 
w a ją c o  p i ę k n ą ,  z m a r s z c z e k  p o z b a w i o n ą  c e r ę  nawet
do najpóźniejszego wieku, usuwa , za oo się ręczy aj w p r z e c i 
w n y m  r a z ie  z w r a c a  p ie n ią d z e ) ,  piegi, plamy wątrobiane, 
ślady ospy, t r ą d z ik i ,  c z e r w o n o ś ć ,  wszelkie nieczystości skóry, 
używają go już od lat ,0  n a jd o s t o j n i e j s z e  o s o b y ,  a r t y 
ś c i  i  t. d . ,  jak tego dowodzą świadectwa i podziękowania, które 

można przeglądać Dowodem dobroci i nieszkod'iwości tego środka piękności jest jego 4 0 - 
l e t n ie  i s t n ie n ie  , podczas którego pojawiły się i znikły tysiące tego rodzaju środków. 
Cena słoika na 6 miesięcy złr. 1 -50. Słoiki na próbę po 60 et. 406 17 26

MleKo Pompadour
nadaje skórze natychmiast białość mleka, która nie znika z twarzy nawet po umyciu. Orygin. 
flakon złr. 150. Mydło Pompadour 30 ct. Puder Pompadour różowy, kremowy, biały złr 1 -25. 
Zwrócić się z zaufaniem do K lx  B r .  M lw e . S d h n e  (A n t o n  R l x  A  B r n d e r j ,  
którzy jedynie wyrabiają prawdziwe wytwory Dra Rixa, w W ie d n iu ,  P r a t e r s t r .  1 6 . 

Przy kupnie przyjmował tylko plombowane pakiety. — We L w o w ie  ma 8 .  R u c k e r .

Od roku 1868 jest w użyciu z najlepszym skutkiem

Bergera lecznicze M Y D Ł O  S M O Ł O W C O W E
wypróbowane na klinikach i przez wielu praktykujących lekarzy , nietylko w Austro-Węgrzeeh , 
lecz także w Fueniezeoh , Franeyi, Rosyi, państwach bałkańskich, Szwajcaryi i t. p. — przeciw 

c h o r o b o m  s k ó r n y m , szczególniej przeciw

W S Z E L K I M  W Y R Z U T O M  S K Ó R N Y M
Skutek smołowcowefo mydła Bergera jako higienicznego środka do usunięcia łupieżu z brody i głowy, 
do czyszczenia i odwaniania skóry jest również ogólnie uznany. — B e r g e r a  
in  j d ł o  s m o ł o  w c o  w e  zawiera W '  s m o ł o w c a  d r z e w n e g o  i w/róż 
n f  się znacznie od wszelkich innych mydeł smołowcowych. By się o c h r o 
n i ć  przed f a ł s z  o  w a  u  i a n i i , należy żądać wyraźnie B e r g e r a  m y d ła  
s m o ł o w c o w e g o  i uważać na tak i, jak obok znak ochronny.

W  UDorczywycli cierpieniach skńrnych zamiast mydła smo- 
oweowego używa się skutecznie

Bergera mydła smołowcowo-slarczanego.
Jako łagodniejsze m y d ł o  s m o ł o w c o w e  do usunięcia wszelkich N IE C Z Y S T O Ś C I  

C E R Y , na wyrzuty skórne i na głowie u dz eci, tudzież jako niezrównane m y d ł o  d o  m y 
c ia  i  k ą p i e l i  dla c o d z ie n n e g o  u ż y t k n  służy, zawierające 35°/0 gliceryny i pachnące,

Bergera glicerynowe mydło smołowcowe.
Cena kawałka każdego gatunku 35 cnt. z opisem użycia.

Z inny;h m y d e ł  B e r g e r a  poleca się następne, zasługujące na uwagę: M y d ło  
b e n z o o w e  ila ^delikatnienia cery; m y d ł o  b o r a k s o w e  przeciw wypryskom; m y d ło  
k a r b o l o w e  do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające ; m y d ło  
i c h t h y o lo w e  a i czerwoność twarzy; B e r g e r a  i g l iw io w e  m y d ło  d o  k ą p i e l i  
i  ig l i  ty łow e m y d ł o  t o a l e t o w e ;  B e r g e r a  m y d ł o  d l a  m a ły .  h  d z i e c i  (SU cnt.); 
m y d ł o  p le g o w e  bardzo skuteczne; m y d ło  t a n n in o w e  przeciw poceniu nóg i wypa
daniu włosów, m y d ł o  d o  z ę b ń w , najlepszy środek czyszczenia zębów. Względem wszystkich 
innych m y d e ł  B e r g e r a  zwracamy uwagę na sposób użycia. Należy żądać zawsze m y d e ł  
B e r g e r a ,  gdyż istnieją Liczne naśladownictwa nie mające skutku.

Fabryka i główna rozsyłka: 6 .  Hall &  Comp. w Opawie, 
o d z n a c z o n a  d y p lo m e m  h o n o r o w y m  n a  m i ę d z y n a r o d o w e j  w y s t a w i*  

f a r m a c e u t y c z n e j  w  W ie d n iu  1 8 8 3  r o k u .
8 k ł  i d ;  w Krakowie mają pp. aptekarze: W. Redyk, M. Proń, J. Lesikowski, Fortunat 

Gralewski, E. Heller, Rosenberg, Konstanty Wiszniewski, G. Otowski, Mikucki, K. Jahr; 
w Wieliczce B. Miczyński; w Bochni M. Gatty; w Tarnowie J. Sokalski, L. Frauenglas, Niesie- 
łow ski; w Rzeszowie A. Karpiński ; »  Nowym Sączu R. Jakubowski, W Filipek ; w Starym Są
czu Fiałkowski; w Chrzanowe E. W łock i; w Oswięci nie A. Polaczek; w Żywcu D. Matula, L. 
Graff; w Sędziszowie J. Jaśkiewicz.- w Jaśle R. Paleh; w Wadowicach J. Macudziński; da 
we wszystkich aptekach galicyjskich. 495 15 14

ZAKŁAD JUBILERSKI
bJ. A r  m a t  o w  i c z a

(Rynek głów ny N r. 17 w Krakow ie)
poleca swój Magazyn wyrobów

z ł o t y c h  1 s r e b r n i e l i .
Przyjmuje wszelkie zamówienia na wyprawy ślubne 
zamiany i repa racy e po cenach umiarkowanych.

W  Srebru chińskie po cenach fabrycznych.

U sk u teczn ia
56

K .  / i l K L U N U I
poleca wielki wybór l o r n e t e l i  t e a -  
t r a l n y o ł i  i p o l o w y o ł i , po

bardzo n.skich cenach, mianowicie: 
Teatralne czarno emal. złr. 3 90, 450, 5-25, 6‘25 

„ niklowane . . . złr. 450, 5 25, 5‘50
, aluminiowe . . . złr. 650, 7'50, 8‘—
, oprawa z konchy złr. 6 50, 7 25, 8-— , 10 —

Polowe czarno emaliow. złr. 6 75, 750, 8'— , 8‘50 
,  nikł 8 szkieł ,Alpenglas“ złr. 6-— , 850
, alumin. 8 szkieł „Alpenglas* złr. 1P—

Ceiiy rozumią się z skórkow. futerałami 
a przy polowych. i z paskiem. e6 12 o 

~SK7~agi w o d n e  b u d o w l a n e  25 cm. złr. — -70
GO 1 *__

M i a r y  2 0 t o  -  u i e t r o w  fc  złr. 2-80 do 4-50.

D o a t a o  m o t k n a .  w a z ę c l ^ i u . 70 28 36

Najlepszy i najtańszy środek do czyszczenia zębów

G A BRY ELSK A

G A BRY ELSK A
159 i 3 0

I D Y R E K i  Y A  F A B R Y K  I
FIRMY ■

anrycego Barncha
w  Podgórzu

poleca P. T . : wyborowe p i e c e  k a f lo w e  białe, gładkie, 
formowe i kolorowe, k o m i n k i  i k u c h n ie ,  w najlepsi, 
gatunku, jak również c e g łę  o g n i o t r w a ł ą  i d a c h ó w k ę  
ż ło b k o w a n ą  (falcowaną) systemu szwajcarskiego, odzna
czającą się wytrwałością i nieprzemakalnością, odpowiednią 

na wszelkiego rodzaju dachy. 972 5 6
Bliższych wyjaśnień udziela „Centralne Blnro“, -istniejące 

przy młynach parowych w  Podgórzu, będących własnością 
powyższej firmy. D y r e Ł C  y a .

DRUKARNIE CZCIONKOWE
W  KAŻDYJM JĘZYKU I WIELKOŚCI 

oraz s ta  t y ł  p i l l e  i p l e o z Q O l e
nabywaj Pan tylko wprost ~N~ T  i n ^ C R  fabryki stampilij

u wyrabiającego o  M J K Ś  w w  K U  « K ^  j czcionek

w WIEDNIU, I., Adlergassę 14k. Telefon 12179.
Całkowita ręczna drukarnia wraz z Datentow. przyrządem do przytrzymywania,

szezypczykami i poduszeczką utrzymuj, stale farbę, 
do sporządzania rozmaitych druków : kart wizyto
wych, adresowych, koport, cyrkularzy itd. kosztuje: 

z S O  czcionek złr. X '20
- x a o  , „ a  —
„ i b o  „ „ a  50
„ 8 2 5  „ „ a —
„ 3 2 0  „ „ a-75
. 4 0 0  p . “̂ 0

Z a  n ie s t o s o w n e  z w r a e a  s ię  p i e n ią d z e .
A.O-SfWl'0 W potrzeba. Cennik darmo 1 opłatnie.

Rower angielski Regent,
mało używany, do sprzedania. K r a k ó w ,  u l. 
N ie c a ła  ł f r .  8 , p a r t e r .  1039

Pensyonat w Rabce
dla panien i dzieci, pr wadze jak 
lat poprzednich.

K .  G - ł u o ł i o w s l t a .  
A d r e s :  lir . liluclioM skl, lekarz  

zak ład ow y  w  Rabce. 900 5 6

Zdolny piernikarz
znajdzie zaraz stałą posadę w fa
bryce cukrów i pierników 1027 2 2 
Brandstatter i Singer we Lwowie.

WĘGIEL KAMIENNY
' boks

najtańszy i najlepszy, w całych wago
nach, sprzedaje Dom komisowy i spedy
cyjny Menderera w Przemyślu.

258 39 J04

198 2 ł  0

100 do 30u złr. n)iesi§czrce
mogą zarobić osoby każdego stani we wszyst
kich miejscowościach niezawodnie i uczciwie i 
bez kapitału i ryzyka, sprzedając prawnie 
dozw.ione papiery państwowe i losy Zgłoszę-1 
nia: L u d w ik  Ó s t e r r e lc l ie r ,  B u d a - I  
p e s t ,  VIII., Deutschgasse 8. 857 6 101

^ G B lta W E O T R ^ * 

*Z  Z A M C kffl FB łK ffl/E M
dz ta taj?; naskdre nad yąc 
el:.ią-zno^d/pięki@.płBć i 

infodzleńcEą świeżość. 
Zastępują znpetaieiąydta i puder. 

WYZĄCZNY WYRÓB

W WIEDNIU L LUGECK N* »•1
' n

Wien, XVIII., Gentzg. 27.

P a s t a  d o  zeb o w
b e z  m y d ł a . .  999 2 0

N a j n o w s z y ,  n i e z r ó w n a n y
Środek do czyszczenia zębów

Tubka z pate.itowanem zamknięciem. 
S k ła d  w  K r a k o w i e :  M a g a z y n  u n i 

w e r s a ln y  K o m a n a  D r o l t n e r a .

I  NAJLEPSZE HYGTENIGZNE
ł Towary t-nmowe
*  do colo w sanitarnych
Ą  polecają 401 17 0
j  R e l m i S p ó ł K a
|  w Krakowie, Rynek 37, linia A B.
|  Cenniki darmo. — Wysyłka dyskretnie.

W

i
I

\
I

8

S o k i  O w o c o w e
dla cukierników i fabryk.

Płynną treść-(mięso) moreli i brzoskwiń w li
trowych flaszkach po 52 ct., w półlitrowych fla
szkach po 35 ct. — przy odbiorze co najmniej 
pięciu flaszek — poleca H e r m a n  T a n s s ig , 
f a b r y k a  m a r m o la d y  i  s o k ń . . o w o -  
w y c l i ,  P r a g a - K a r l i n .  853 5 0

Zarząd pasieki A n t."  "  ' ! „, Jezierzany,
powiat Borszczów, wysyła roje pszczół 
podolskich nader pracowitych po cenie 
2 złr. loco Jezierzany. Wyrabia sztuczne 
plastry ramkowe (woszczyznę) z praw
dziwego pszczelnego wosku po złr. 2-20 
za 1 klg Wysyła również 3 letni miód 
oitny wyborny (wiśniak) w 5 klg. bla- 
szankach po złr. 3T0. Wszystko opłatnie.

1029 2 6

Rełzer wino austr. buł. 50 ct.

Bryndzę majową,
Masło deserowe 

i wszelkie towary kolonialne
POLECA 9218 10

GD. KLIMEK
w Krakow ie.

Przy handlu najpiękn. 
pokoje gościnne, bufet, 
oraz śniadania, obiady 

i kolacye.
Piwo Hilznenskie i Bawarskie

Geny umiarkowane.

Wino toskańskie but. 40  ct.

a
a
*N
aa

'O
a

i
aa>a
SB

8
I#
£
E

Patenty Ba w yn alazki
63 wyrabia i zużytkowuje 5 i 52

inż. Kazimierz Ossowski
międzynarod. biuro patentowe

Ber l i n ,  W. Potsdamerstrasse 3.

W spaniała okolica alpejska. — Położenie 
w zaciszu. — Wyborne powietrze. — 500 

metrów nad pow. inorza. 
F lz y k a lu o  - d y e i e l y c z u y  z a k ła d  

w o d o l e c z n i c z y  422 17 20

F u r s t e n h o f
Kapfbnbarg (S ty ry a ),

m o d n ie  u r z ą d z o n y  d o m  k ą p i e 
lo w y  7 . s a la m i  d o  m e c h a n ic z n e j  
szwentz. g im n a s t y k i  Ieczu i<  z e j .

Sezon ietni od 1 ma_,.i do 31 października — 
Ceny umiariowane. —  Prosoekty za darmo 
i opłatnie. Właściciel Piotr Schwarz. Lekarz 

kierujący Dr. Raoul R ittor von Wolf.
W moim zakładzie zna jduje się obecnie 

w czynności wdowa po dyrektorze Czyże- 
wiczu ze Steinerhof.

Wyborną jasną

marmoladę morelową
m o r e l e  (aprykozy, bez .uuru) 54 — 65 et. 
stosownie do wielkości odbioru, od 5 kilogram, 
wzwyż — poleca H e r m a n  T a u s s l g ,  

w  P r a d z e  - R u r I I  u .
Wyborna m a r m o la d a  z  j a b ł e k  po 28 

złr. za 100 kilogramów netto w baryłkach od 
25 kilogramów wzwyż 750 9 15

Generalna Agenoya
Ogólnego Akcyjn. Tow. Ubezpieczeń
„ V iC ‘t o r i a “

w Krakowie, ul. Grodzka L. 1 0 ,
poszukuje zdolnych agentów

za prowizyą lub stałą płacą. 
Towarzystwo przyjm uje ubezpie
czenia począwszy od 5  centów 
tygodniowej* w kładki. 651 14 15

|  K o p a ln ia  i nowo założona fa b r y k a  gipM i J 
Fr. Lenerta w Podgórzu-Płaszowie

poleca wszystkie gatunki gipsu najlepszego wyrobu, jakoto: suro vy na
wozowy, murarski, rzeźbiarski i alabastrowy.

Oprócz tych gatunKów udoskonalonego własnego wyrobu utrzymnje za- iL 
stępslwo I KRAMERA fabryki gipsu cementowego węgierskiego, który ® 
nadaje się szczególnie na formy dla fabryk pieców kaflowych, cegielń i 
dachówek, a którego 1O0 kilo kosztuje 2 złr 30 ct. wraz z workiem loco 

Kraków, zaś wagonami do wschod'iiiej Galicyi jeszcze taniej wypada. 
Wagony z Płaszowa lub Krakowa moga być także uzupełnione cementem 
z Bonarki, Szczakowy lub Groszowic, wapnem hydraulicznem lub skalislem,

posadzkami itp po cenach fabrycznych. 90» 4 0 §
Adres : FR. LESTERT, Kraków.

Najlepsze zapuszczanie podłóg miękkich.
Emalia linoleum do podłóg

Znak ochronny: Żelazny rycerz, 
w trzech odLcieniach, wyrobu

Bertholda I Hoffmanna Następców w Wiedniu, fabryka
pokostów i farb.

V m i l l i a  l i n i i l A a l t i l  jest gotowa do zapuszczania, w pięknych i pra- -N-^AKMdiAłAK A A mMNFKK7U.MMK ktycznych 1-kilowych paczkach.
V m a l i n  l i n n l m i m  schnie 1 tw ardnle w godzin ie, po- 
A i J U i m H i  H U U I E U I U  zostaw iając silny p o ły sk , jest gładka 

i nie pęka.

F m a lią  l in o le u m  można wprost z puszki zapuszczać.
F m i l  I  M SI l i n n l p i l i n  przedstawia się w użyciu o wiele tańszą, niż inne 

A A M K U A K 7 U A M K  środki do zapuszczania ; godzi się ją przeto go
spodyniom oszczędnym polecić jak najgoręcej 

Dostać można we wszystkich większych handlach farb  i drogueryach.
W K  r a k o w i e  mają na składzie: F r a n c i s z e k  Lenert,

I t c l m  i  S p ó ł k a ,  R o m a n  D r o b n e r .  685 10 10

^
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Żelazne U l O U l l l J b i l J  ścienne
z p o r t r e t e m

M IC K IEW IC ZA
POLECAJĄ 937 4 4

Heim i Spółka,
linia A— B, K r a k ó w ,  Rynek 37.

/ \
T V T « t a r y n 8 z  J a r e m a  w  J a ś l e  po

w  trzebuje s n h s t y t l l l a  na ezas urlopu. 
Zgłoszenia 7. podaniem warunków. 10 0 2 2

Ważne dla wszystkich Komitetów

J i M s z i  Ilc lliiw iczow slaei.
Nakładem S a lo n u  m a i. p o l s k i c h  
w  K ra K & w ie  (ul. Floryańska L 39) 
wyszedł właśnie o z d o b n y  k a r t o n  

(50/33 cm ):

Adam Mickiewicz
w otoczeniu rodziny i przy
jaciół (32 figury), oraz miejsce 
Jego urodzenia, Colege de 
France, Wawel, Uniwersy
tet w Lozannie, Medal pa
miątkowy Akademii franc. 
i Portret wieszcza z auto

grafów anym podpisem. 
Cena 2 0  ct.

Przy większym odbiorze znaczny 
opust.

Do nabycia w księgarniach 
i znaczniejszych handlach 

papieru. 990 3 5

Najtańsze Polskie Wydawnictwo
znakomitych powieści, pamiętników, podróży,

dziel cznych i t. d.

___________________________________________________________________________________
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KUCHNIA POLSKA
wraz z kawiarnią

przy ulicy św. Anny L. 5
poleca ś n ia d a n ia , o b ia d y  i  k o l a 
c j e  czysto, zdrowo, smacznie i na 
maśle przyrządzone. Dla panów Abo

nentów ze znacznem ustępstwem.
Dziękując za dotychczas okazywane 

mi względy, polecam się i nadal P. T. 
Publiczności.

Z głębokim szacunkiem

7 7 1  47 o Jó z e f  B ie la w sk i.

* * * * * * * * * * * * * *
*
$
*
*
*
*
*
*
*
*
*
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*
*
*
*

Kufry do nodróży
t r z c i n o w e  nader lekkie, 
Torby i Kufry z przyborami. 
Torebki i Kuferki ręczne, 
Etui na laski i na parasole, 
Worki na bieliznę, Poduszki 
kieszonkowe, Koce i Pledy 

podróżne; 933 4 10

Kapelusze filcowe 
i słomkowe,

Czapki męskie,

po niskich cenach polccaja

BR. BILEWSCY
W KRAKOWIE, 

obok kościoła N. Panny Mary".

1*1
*
*
*
*
*
*
*
*
*
*
*
*
*
*
*
*
*
*
I** * * * * * * * * * * * * *

Na sezon
dla P. T. Gospodarzy polecamy pod 
korzystnemi warunkami nasze znano 
jako najlepsze wyroby, jakoto : G r a 
b i a r k i  (Tiger i Hollingswortlia), p la g ;! 
(Sacka), parowe m lo c a r n ie  kieratowe 
i ręczne na kulowych osadach, , paten- 
towane“ , p l e w n i k i , o b o r y w a c z e , 
t r y e r y ,m ł y n k i  do czyszczenia zboża 
i do mielenia, p o m p y , r u r y ,  w a g i  
pom ostowe, w a g i  do ważenia bydła, 
k o t ł y  do wszelkich maszyn, m ł y n y  

i t. p.
Filia pierwszej Przerowskiej

Fabryki maszyn i Odlewarnia żelaza 
£ d . Kokory i ip .

w Podgórzu. &62 10 10

Parowa Farbiarnia
i Pralnia chemiczna

przyjmuje ubrania męskie 1 suknie 
damskie do czyszczenia lub farbo
wania —  wykonując te czynności 
w jaknajkrótszym czasie.

Poleca się łaskawym względom 
P. T. Publiczności. 838 9 10

Decker i Vaternacht,
biuro centr.: Kraków, ul. Grodzka 51.

Skład fabr.: Lwów, ul. Jagieil. 9.

POD TYTUŁEM

Czytelnia Polska

#
#
*

4
*
am
4

Kręgle,
Kule do kręgli
z drzewa „Lignum Sanctum*.

Kule i kręgle dla dzieci
polecają po n a j t a ń s z y c h  cenach

Heim i Spółka
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B.

*m
m
mm
m
4mm

741 6 7

wychodzi od 1-go stycznia 1898 r., staraniem i pod kierunkiem

Stanisława Szczepanowskiego Antoniego Potockiego,
przy współudziale literatów polskich, jak p p .:

Kazimierz Bartoszewicz, Michał Bałucki, Adam Bełcikowski, Dr. Piotr Chmielowski, 'Wiktor Czerniak, Roman Dmowski, 
Zygmunt Miłkowski (T. T. Jeż), Ignacy Maciejowski (Sewer), Jan Kasprowicz, Dr. Feliks Koneczny, Józef Kotarbiński, 
Adam Krechowiecki, Dr. Ludwik Kubala, Mieczysław Pawlikowski, Stanisław Schnur-Pepłowski, Czesław Pieniążek, 

J. L. Popławski, Lucyan Rydel, Zygmunt Sarnecki, Dr. Józef Tretiak, Dr. Maryan Zdziechowski i w. i.
Wyszły już w półroczu pierwszem nakładem „Czytelni Polskiej“ dzieła następujące:

/Dziecię Starego miasta przez J I. Kraszewskiego (B. Bolesławitę) ze wstępem J, L. Popławskiego.
Życie 1 Zasługi Adama Mickiewicza przez Dra Feliksa Konecznego.
Pam iętniki Kwestarza |

z kilkuletnia praktyką, poszukuje 
miejsca od 1 lipca do początku
jących dzieci. Może również przy
gotowywać chłopców do wstępnych 
egzaminów szkół gimnazyalnych i 

realnych.
Wykazać sio może poleceniami 
domów obywatelskich. 1014 5 10 
Bliższa wiadomość: Administra- 

cya „Nowej Reformy" pod Teodora.

Tom I. 
Tom II. 
Tom 111. 
Tom IV. 
Tom V. 
Tom VI.

9 9

Hrylior Serdeczny
I

przez Ignacego Chodźką, ze wstępem Dra Piotra Chmielowskiego.

I przez Zygmunta Miłkowskiego (T. T. Jeża).

przez Ignacego Maciejowskiego (Sewera).

O

„ » i Jeden z wielu j
Tom VIII. Szkice z Anglii |

9 9  9 9  i
Tom IX /Nowele z czasów oblężenia Paryża przez Alfonsa Daudefa ze wstępem Antoniego Potockiego.
Tom X. Częstochowa w obrazach historycznych przez X. W acława Kapucyna.
Tom XI. 1 Dziennik podióży M. A . Beniowskiego w Syberyi, Azyi i A fryce, ze wstępem Antoniego
Tom XII. j Potockiego (poci prasą).

W  półroczu drugiem ukażą się:
2  powieści Boilzauto wiozą p. t.

Rodzina Konfederatów z wstępem Czesława Pieniążka;
Czasy HNTapoleońskzie przez J . Ł . P opław skiego (z illustracyami);

M a r g l e r  przez W ładysław a Syrokom lę;
H N T o w e le  W siewołoda Głarszyna;

Legioniści przez Sehnur-Pepłowskiego (z ilustracyami);
Pamlętnlici ss wojen Kozackzlcłi;

Powieści Wigilijne przez K arola Dickensa — i t. d.
Oprócz tego „ C z y t e l n i a  P o l s k a “ da — niewydaną dotąd — powieść znakomitej autorki polskiej

Elizy Orzeszkowej, 
oraz jednę z ostatnich nowości literatury europejskiej.

•------------------- o - ------------------

W arn n k i pr^ iiiiiiiera iy:
Czytelnia Polska dajo. dwa tomy na miesiąc, czyli 2 4 'rocznie Lażdy tom obejmuje 10 do 12 arkuszy, t. j. 160 

i więcej stron druku. Całose Czytelni Polskiej w ciągu roku wyniesie 2 4  tomy, to jest 2 4 0  i więcej 
arkuszy druku.

Cena:  Za o Ty rok z góry (24 tomy) 6 złr. w. a* 10 marek 15 franków, 3 dolary, 13 szylingów. — Za pół roku
(12 tomów) 3 złr. w. a , 5 marek, 7 franków 50 centymów, t l l2 dolara, Q1/2 szylingów.

< żyli, źe cena tomu w prenumeracie wynosi 25 centów.
Cena pojedynczego tomu w sprzedaży detalicznej wynosi 30 centów.

Każdy, kto chce dojść jak najtańszym kosztem do posiadania własnej wyborowej biblioteki dzieł polskich . obcych, winien
prenumerować Czytelnię Polską.

Zwiększająca sic stale liczba prenumeratorów Czytelni Polskiej świadczy o tem, że ogół przyjął ją przychylnie. —  
Świadczą również o tem nader pochlebne i częste wzmianki o Czytelni Polskiej całej prasy polskiej, nie skrępowanej cen
zurą, a mianowicie: „Nowej Reformy", „Czasu", „Słowa Polskiego"*, „Przeglądu", „Katolika", „Ghizety Śląskiej", „Orędownika", 
„Dzicni tka Poznańskiego", „Wielkopolanina", „Gońca Wielkopolskiego", „Przeglądu Wszechpolsk:ego“ , „Szkoły", „Szkolnictwa", 
„Gazety Handlowo-Geograficzncj", „Miesięcznika Pedagogicznego", „Nafty",-^Przewodnika Kółek Ruiniczyeh", „Przewodnika Nau
kowego i Literackiego", „Muzeum", „Nowin Raciborskich", „Postępu", „Ziemianina". „Wiarusa Polskiego"._ „Związku", „Wieku 
Młodego", „Przewodnika Przemysłowego", Dziennika Kujawskiego", „Gazety Kolomyjskiej", „Głosu Ludu Śląskiego", „Kuryera 
Stanisławowskiego", „Kuryera Poznańskiego", „Gazety Gdańskiej", „Gazety Polskiej", „Gwiazdki Cieszyńskiej", „Gońca i Iskry", 
„Małego Światka", „Gazety Toruńskiej" i w. i.

Prenumerować można we wszystkich księgarniach i RećLak. Pism Polskich, oraz pod adresem: 
Czytelnia Polsk/a w Krakow ie, ul. Sławkowska Nr. 22 . 995 1 6

Esencyę octową
wego, do potraw i ogórków; flaszka esen- 
eyi za 25 et. wystarczy na 4 litry oetu;

Mydło czeremchowe npS
ze wszystkich mydeł toaletow ; usuwa 
p i e g i  , l i s z a j e  , plamy i wszelkie 
wyrzuty skórne, cena 30 c t . ;

Ziółka piersiowe Dr See-
h l i r n p r a  jedyny Środek przeciw UUI yCI u , katarom , kaszlowi, za- 
flegmieniu, chrypce itd., paczka 20 ct., 

poleca 77 48 0
apteka M. P B O l i i ,

Kraków, Rynek gł. Nr. 13.

0
o
o
o
o
o
o
o
o
o
o
o
o

ANTONI SCHULZ
Krakowie, ni. Szewska, L. 18,

poleca swe d o b r e  i n a t u r a ln e

Oedenburskie Wina
białe po 5u, 65, 75 ct. i 1 złr buv>lka, 
czerwone po 55, 65, 80 ct. i 1 złr. butelka. 

W  W  b e c z k a c h  z n a c z n i e  t a n ie j /w a  
1001 4 10

Drugi raz w życiu już nigdy
, nie nadarzy się tak rzadka sposobność do nabycia

tylko za złr. 3 * 5 0
' kolekcyi następ, wspaniałych przedmiotów:

1 5  s z tu k

złr. 3 5 0
1 5  s z t u k

złr. 3'50

W I E D E Ń . W I E D B K T .

W* H otel ?1 i i l le r
G f R A B E I M  1 9 .

NAJPIĘKNIEJSZA POŁAĆ WIEDNIA.
Oddawna słynny hotel, zupełnie świeżo urządzony, elektryczne oświetlenie, winda 
do wyciogania osób na wszystkie piętra, piękne apartamenty, osobne pokoje od 
1 złr. GO centów wzwyż wraz z usługą i światłom. —  Wyborna restauracya. 

966 6 8 F -  H a c k ,  właściciel.
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Senzacyjny wynalazek

P a p e r  l f e s t a s
z a p a ł k i  p a p i e r o w e

lepsze i tańsze od woskowych, patentowane 
we wszystkich państwach.

Dostać można we wszystkich handlach 
i c. k. trafikach. 634 13 30

o ł f i l U i n  Ę J M 5 1  B I  [ł U dsI E !  H I  f S J W I S l  n U f iilla
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l M a t l r i  I H J I t n  kupicie wózek dziecięcy, przejrzyjcie lub każcie 
I H w M L I ■ U l l l l ł  sobie przysłać za darmo i opłatnie ilustrowany 
cennik nowych, hygienicznych wózków, do siedzenia i leżenia dających się 
ustawić oraz rozebrać i wymyć, jakie wyrabia
T  " R A  T T M  A  N N  c k- właściciel przywileju,
Aj. m U i ł l A i U t ,  W ien , V I -  M illergasse 6.
Ostrzega się przed kupowaniem lichych naśladownietw. Wózek 
prawdziwym jest tylko wtedy, jeżeli na jego dnie z drzewa wy
palony jest taki znak ochronny, jak lu obok. 448 14 0

S k ła d  w  K r a k o w i e :  JK. S iie n ie lz , S u k ie n n i c e  3 0

g > o o o o o o o o o o o o o o o o o < g
o

Z A K £ A B  n  O I > O l . i : i Z M ( ' Z V

k l im a ty c z n y ,  żętyczny ,  tudzież  wziewaln ia

Jaworze (Ernsdorf)
0

8
o t o o l c  B I E L S K A  n a  Ś l ą z k u  a u s t r .

Pensjonat leczniczy otwarty cały r o k !
S ta cy a  k o le jo w a , p o c z ta , te le g r a f  i ap tek a  w  m ie jsc u ;  o d le g ło ść  

od  K rak ow a trzy g o d z in  v ia  D z ie d z ic e -B ie lsk o .
P o ło ż e n ie  u ro cze  u  stó p  B e sk ig ó w  ślą sk ich . —  K lim at id ea ln ie  

zd ro w y . —  U rzą d zen ia  w z o r o w e , o d p o w ia d a ją c e  w y m a g a n io m  n o w o 
czesn y m , —  R esta u r a c y a  p ier w sz o r z ę d n e j ja k o ś c i,  p o d  śc is ły m  d o z o 
rem  lek arsk im .

W roku  b ieżą cy m  ob ją ł k ie r o w n ic tw o  lek a rsk ie  d łu g o le tn i k iero 
w n ik  za k ła d ó w  h y d ro p a ty czn y ch  w  G alicyi

D r .  A l e k s a n d e r  M e d w e y .  &
B liższy ch  in form acyj lis to w n y c h  u d z ie la ją : 732 21 30 W

ad m in istra cy jn y ch  lek arsk ich  A l
Karol Forner. dzierż , d ób r . Dr. Aleksander Medwey, k iero w n ik  zak ład u .

( b o o o o o o o o o o o o o o o o o J

0
0

I pierw8z*ej jakości kotwic, zegarek remon- 
toar dokładnie idący, z 3-letniem  poręczeniem;

1 p-ękny łańcuszek pancerzowy z prawdzi
wego złoto wca;

2 pierścienie najświeższego fasonu z imit. 
złota, ze sztucznym brylantem;

2 spinki do mankietówz rzeszowskiego złota, 
z rycinami i mechaniką;

1 bardzo piękna damska broszka;
3 z imit. złota spinki do gorsu;
1 patentowana spinka do kołnierzyków le

żących;
1 bardzo piękna szpilka do kraw atk i;
1 fu tera lik  na zegarek kotwiczny;
1 zwierciadełko w etui;
1 spinka do gorsu ze złota fasonowego.

Te wszystkie wspaniałe przedmioty w liczbie 
15 kosztują w raz z kotwicznym zegarkiem  

remontoar
1 8 *  t y l k o  3  z ł r .  5 0  c t . - 8 c

Wysyłkę uskutecznia się do każdego za 
zaliczką.

Jeżeli nabyte przedmioty nie podobają się, 
zwraca się pieniądze z wszelką gotowością — 
tak, że dla kupującego nie ma tu wcale ryzyka.

Nabywać można jedynie i wyłącznie przez 
firmę zegarmistrzowską 851 6 6
Alfred. Plscłier

W ie d e ń ,  I . ,  A d le r g a s s e  1 8 .

I

P # M A D A  P H Ó N IX
na wystawie dla pie
lęgnowania zdrowia 
i chorych w Stutt
garcie 1890 r. odzna
czona, podług orze
czenia lekarzy i li
cznych podziękowań 
uznana jest za jedyny 
istniejący, rzeozyw1 
ście skuteczny a nie
szkodliwy środek, co 
daje damom i męż
czyznom wspaniale I 
bujne włosy, a zapo

biega ich wypadaniu i tworzeniu się łupieżu. 
Także zupełnie młod> m m żczyznom daje silne, 
okazałe wąsy. Poręczenie za skutek i nieszko
dliwość. Cena słoika 80 ct., z przesyłką poczt, 
lub za zaliczką 90 et. 558 13 13

K. Hoppe, Wiedeń, XV.,
P o n t b o n g a . s e  3 .

i

Za pośreunlctwem każdej księgarni nabyć mo
żna dziełko radcy sanitarnego Dra Mullera, 

traktujące o

nadwątlonym systemie nerwo
wym i płciowym.

Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 
pojawiło się w 30 wydaniu.

Przesyłka w kopercie za 60 et. w znacz
kach listowych. 810 18 52

Curt Rober, Braunschweig.
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U lica Ferdynanda Nr. 32 
vis-a-vis „Platteis.“

Adm inistracya i m agazyny *12® 
ul. W ładysław a 17.

poleca prawdziwą rosyjską herbatę karawanową z ostatniego zbioru, uznaną za najlepszą. 
„Prawdziwy rum Jam alka(< aż do oryginalnych flaszek Kingston.

Pisemne zamówienia załatwia spiesznie i jak najlepiej mój oddzielny oddział wysyłkowy.
Meble bambusowe własnego wyrobu. W ysyłki wyżej 10 złr. w. a. następują opłatnie. Illustrowane cenniki zadarmo i opłatnie.

64 27 0

Księgarnia H.AItenberga we Lwowie
przygotowała na 

uroczystość M ickiew iczow ski!

P O R T R E T  M I C K I E W I C Z A
wedle oryginału Horowitza 

(wielkość 2 5 :3 3  ctm.)
W  P o r t r e t  H o r o w i t z a  u z n a n y  je s t  

p o w s z e c h n ie  z a  n t^ jle p szy .
Ceny są następujące: 

Pojedyncze egzemplarze po 8 ct.
25  egzemplarzy . . . złr. 1 ’80
5 0  „ . . . ■ 3 -5 0

100 , . „ 6- 
2 0 0  „ . . . „ 1 1 -
5 0 0  , . . . „ 2 2 ’—

1 0 0 0  „ . . . „ 3 5  -
2 0 0 0  , . . .  n 60-

Wobec tych n a d z w y c z a j  n i s k i c h  c e n
uprasza się o r y c h łe  zamówienia, gdyż nakład 
wkrótce będzie wyczerpany. 1037 1 3

Księgarnia H. ALTENBERGA we Lwowie
wydała świeżo

d l a  c y k l i s t ó w  
Przewodnik po Galicyi

ułożył i zestawił
K azim . Hem erling, redaktor „Koła."

Przewodnik ten zawiera:
1) 45 najpiękniejszych tur z podaniem 

jakości drogi i t. d.
2) Spis Towarzystw kolarskich, hoteli, 

warsztatów reperacyjnych, restau- 
racyj i t. d.

3) Przepisy kolejowe dla cyklistów.
4) Spis miejscowości. 1036 1 5
5) Mapę komunikacyi Galicyi i Buko

winy inżyniera Kornmana.
Cena w pięknym futerale złr. 1*80, 

podklejona na płótnie złr. 2*60.

Sumę 8000 złr. w. a.
mam do umieszczenia na hipotece w mieście
Krakowie. Tylko bankowa pożyc/ka może po
przedzać. 1032 1 3

D r  F r a n c i s z e k  K u l c z y ń s k i ,  
adwokat w Krakowie, ul. Grodzka Nr. 48 .

W  Radziszowie
najęcia. Bliższa wiadomość u właści
ciela w Krakowie, ul W iśln a  8, I. p. 

1033 1 3

jj Smell“
preparat do 

kąpieli, 
do

codziennego 
m ycia 
i do 

wzm acniania 
nóg.

Aparat
„ L o n g life "

do
samodzielnego

oczyszczania
pow ietrza

w
pokojach .

Kubki do podróży
papierowe, gu
mowe i metalowe 

składane.
R z e m y k i

do podróży.

Necesery podróżne. 
Poduszki podróżne
do wydymania 

satynowe, 
p l u s z o w e  

i skórzane.

Lakiery
na kapelusze.

F a r b y  
do farbowania 

materyj. 
F a rb y  do piór.
Mydło „Nlaypole“

do farbowania 
materyj.

REUłi i SPÓŁKA
Rynek 37, Kraków , linia A-B

polecają 1002 2 0 
po cenach najumiarkowańszych.

Podeszwy wkładkowe. 
Pantofelki do kąpieli. 

Pantofelki domowe. 
Wacniarze z liści palm 
Wachlarze japońskie.

4

Artykuły chirurgiczne.
Towary gumowe hygien. do celów sanitar. 

Papier do klosetów .

Perfumy i Woda kolońska. Przybory do golenia. Mydła, 
Wody i Pudry toaletowe. Odol, Kalodont, Agatol i inne 
środki do pielęgnowania zębów, środki kosmetyczne. 

Przybory toaletowe.

■ ł
Lodownie pokojowe. 

Lodownice do robienia 
lodów. 

Aparaty do robienia 
wody sodowej.

Opal,
Eeraxolin,
Renzolm ar,

Benzyna, 
M y d e ł k a  

i inne środki
do czyszczenia 

sukien 
z p l a m .

Lakiery, Kremy i Pasty
do odnawiania i odświeżania żół
tych, zielon. i czarnych bucików.

• •
Wanny, Miednice

gumowe 
do p o d r ó ż y .  

Środki do kąpieli
lecznicze.

Czapki i Kapelusze
do 

kąpieli. 
Aparaty, Taśmy, 

Rękawiczki 
i Gąbki 

do nacierania
ciała.

•  «

P l a s t e r k i  n a  n a g n i o t k i  „ M e i s n e r a "  
i  a s m u t h a . “

P l a s t e r  d la  t u r y s t ó w  „ L u B e r a . “  
T y n k t u r a  n a  n a g n i o t k i  „ C l a v e t h y l . “

Przybory
do

rybołów stw a
Hamaki

dla dzieci 
i dorosłych .
Lawn-tennis.
K rokiety. 

Kule i Kręgle.
Huśtawki. 
Przybory 

gimnastyczne 
ogrodow e. 

BALONY i PIŁKI 
g u m o w e  
w różnych 

gatunkach.

Ł i s r o Ł D u n i
la 31/, mm grubości, jednobarwne 2 złr. 25 e t ., w desenie 2 złr. 55 et. za metr kwadratowy 

Ila 21/, „ „ „ 1 „ 70 „ „ 1 „ 95 „ „ „ „
ma i 8/,, 1 25 1 45
najtrwalsze przykrycie podłogi całej, użyte być może także jaro chodnik lub przed umywalnie,

albo jako dywan wielki.
F . C . C o llm an iTs  Nachfolger A . R e lc h le , W iedeń,

X ., K . o l o w r a t r l n g  3 .  518 1 6

1)
Do wynajęcia:

u l. R a d z i w i ł ł o w s k a  N r. 1 9  — pię
kne mieszkanie /. 4 lub 5 pokoi, z kuchnią 
i przedpokojem, z ogródkiem (p a r t e r  wy
soki) i dwie staneye w suterenach ; 
u l .  P a w ia  N r. 6  — trzy pokoje, przed
pokój i kuchnia, na II. piętize; 1038 1 3 
n i. N t a c h o w s k ie g o  N r. 8 5  — dwa 
pokoje, przedpokój i kuchnia, na II. piętrze; 
u l .  K r o w o d e r s k a  N r. 151  — kilka 
drobnych mieszkań po 1 pokoju z kuchnią.. 

Wiadomość u stróżów lub u właściciela : u l. 
R a d z i w i ł ł o w s k a  N r. 1 9 ,  I .  p ię t r o .

Oświadczenie.
W czasopiśmie „ Wi e ni e c  p o l s k i “ 

w numerze 18 z września 1897 roku 
ogłosiłem ja, Adam Hyliński, list z Ży 
vvca, w którym targnąłem się bezpra
wnie na cześć p. Joachima Jana Danki, 
kupca z Żywca, zarzucając mu bezpod
stawnie niewłaściwe i niehonorowe p o 
stępowanie. Wskutek tego zaskarżył 
mię p. J. Jan Danko przed c. k. Sąd 
przysięgłych w Wadowicach o obrazę 
czci. osnową pisma drukowego po
pełnioną.

Niniejczem oświadczam, iż przeko
nawszy się o zupełnej niesłuszności 
moich zarzutów, przeprosiłem pana J. 
Jana Dankę i przepraszam go publi
cznie za wyrządzoną mu bezprawnie 
zniewagę, oraz dziękuję mu serdecznie, 
że mi winę moją darował i od żądania 
sądowego ukarania mego odstąpił.

Ż y w i e c ,  dnia 15 czerwca 1898 r. 
1025 Adam  H yliński.

A V  I S O .
Auf das in der Nummer^136 vom 

17. Juni 1. J. dieses Blattes verlautbarte 
Aviso wegen Lieferung von Holz. be- 
ziehungsweise Kohlen fur die Statio- 
nen Przemyśl, Jarosław, Gródek, Rze
szów, Stryj, Łańcut Dębica und Sam
bor wird aufmerksum gemacht.

Die niiheren Bedingnisse kimnen bei 
der Intendanz des k. u. k. 10. Corps 
a Przemyśl, sowie bei den Yrerpflegs- 

Magazinen der vorgenannten Stationen 
tiiglich zwischen 10 and 12 Uhr vor- 
mittags eingesehen werden. 1019 1 2

Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znaną praw dziw ą
H E R B A T Ę  R O S Y J S K A

zbioru majowego amatorom tejże poleca h a n d e l

W. ADAMOWICZA
B r o d Ł o ł i  na pograniczu rosyjskiem 21 48 0

1 funt „Fam ilijnej11 bardzo d o b r e j...............................................1.40
1 funt „Melange de Moskau11 w oryg. opak., najlepszej . 2.50 
1 funt „Im perial11 cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu . 3.50 
1 funt Wysiewków z najlepszych herbat kwiatowych . . 1.20
Znakomitej Kawy „Ceylon11 franco 5 k i l o ...............................9.50

Zacherli
działa zdumiewająco! Zabija wszelkiego rodzaju owady

z siłą wprost zdumiewającą i wytępia robatwo szybko i nie
zawodnie tak, źe nie pozostaje z nieb ani siadu życia. Dlatego 
też sławią go i poszukują tysiące odbiorców. — Jego oznakami 

są : 1. zapieczętowana flaszka, 2. nazwisko „Zacherl."
W Krakowie i we wszystkich miejscowościach Galicyi są jego 
składy wszędzie tam, gdzie jest wywieszony napis „Zacherlin“ .

429 6 8
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P ł u g i  f a b r y k i  i c h i i t z  A  B e t h k e ,
które pod względem nadzwyezaj prostej konstrukcyi, bardzo silnej budowj (prawie cały pług 
zbudowany jest ze stali i kutego żelaza.) i dokładności orki, przewyższają wszelkie inne systemy 
pługów wieloskibowyeh, przez cu też odznaczone zostały w Landsbergu, Królewcu, Stoipie, Sol- 
dinie, Pyritzu, Pinsterwaldzie, Schweidnitzu , Boguminie, Potsdamie, Berlinie, Warszawie i Kra

kowie najwyźszemi nagrodami — poleca 989 3 3
F .  P r i i w e r  w  l i r a l t o w i e .

Z powodu licznych zamówień z Królestwa Polskiego, upraszam o łaskawe wczesne zamówienie.

*
#  £

- * -

Szczawnica Najsilniejsze szcza w y sodow o-stone I że - 
la z is te , skuteczne: w początkach suchót, 

po zapaleniu p fu c , w astmie, w nieżytach oskrzeli i krtani, w cierpieniach 
żołądka, kiszek, wątroby i hemoroidalnych, przy wytwarzaniu się kamieni w pę- 
chęrzu i nerkach, w chorobach kobiecych, niedokrewności, w osłabieniu, we 

wszelkich stanach nerwowych i po influenzie. 737 6 10
Kąpiele mineralne, zakład  hydro patyczny z  pensyonatem  Dra Kołącz- 
kowskiego na Miedziusiu, kąpiele rzeczne itd. Z akład  inhalacyjny, kuracya 
mleczna, żętyczna i kefirowa. Lekarz zakładowy Dr. Śeiborowski. Dojazd 
do stacyi kolei Stary Sącz. Sezon od 2 0  m aja. — Zamówienia na mie

szkania przyjmują zarządy zakładów , , Górnego i na M iedziusiu.88

Pora wiosenna 1 letnia 1898.
Prawdziwe berneńskie materye

prawdziwej 
wełny 

owczej.

O d c in e k  3 - 1 0  m t r .  
d ł u g i , n a  c a ł k o w i t e  
u b r a n i e  m ę s k ie  w y  
s t a r c z a ją c y ,  k o s z t u je  

t y l k o

z łr .
z łr .
z ł r .
z łr .

3*95 , 3*70 , 4*80  z  d o b r e j  
6* — z  l e p s z e j  
7*75 z  w y b o r n e j  
9* — z  b a r d z o  w y b o r n e j

z ł r .  10*50  z  p r z e w y b o m e j
Odcinek na czarne ubranie salonowe lO  z ł r .  Materye na zarzutki, pakłaki (lodeny) dla 
turystów, wyborne czesanki (kamgarny) itd. itd ., wysyła po cenach fabrycznych znany 

ze swej rzetelności i sumienności fabryczny skład sukna

S ie g e l - I m h o f  w B e m ie  (Morawy).
Próbki za darmo i opłatnie. Dostawa ściśle podług obranej próbki poręczona.
K o r z y ś c i  d l a  p r y w a t n y e h  odbiorenw z zamawiania materyj w p r o s t  u powyższej 

finny na m i e js c a  f a b r y c z n e m  są znaczne. 715 49 60

Do 1 czerwca i od 1 września taryfa mieszkań zniżona o 25 procent. 
M IE J S C E  K Ą P IE L O W E

k r a p i m a - t Op l i t z
w Kroacyl

oddalone o godzinę drogi od zagoryańsbiej stacyi kolei „Zabok-Krapina-Tiiplitz11, otwarte jest od 
1 k w i e t n ia  do konca p a ź d z ie r n ik a .  Zdroje te gorące 30—35° R. odznaczają się wy
śmienitą skutecznością przeciw gośćcowi, reumatyzmowi w mięśniach i stawach, oraz przeciw 
chorobcm z poprzednich wynikającym , przeciw ischias, neuralgiom , chorobom skórnym i z ran 
pochodzącym, przeciw chroń. „Morbus Brihhtii ‘, porażeniom , przeciw chronicznym zapaleniom  
macicy, tudzież wysiękom międzytkankowym. Wygodne kąpiele basenowe, na otwarłem powietrzu, 
w wannach marmurowych na odosobnieniu i tu s ze ; znakomicie urządzone parówki, mięsienie, 
elektryzacya, zdrowotna gimnastyka szwedzka. — Mieszkania z komfortem urządzone. Wyborne 
a tanie restauracye, muzyka kąpielowa. Rozległe cieniste miejsca do spacerów itp. Od 1 maja 
eodzień komunikaeya z Zabok i Poltschach omnibusami poeztowemi. — Lekarz kąpielowy Dr. Ed. 
Mai. — Broszury we wszystkich księgarniach. — Prospekta i wyjaśnienia przez

753 11 12 D y r e k o y ę  k ą p i e l o w ą .

NAKŁADRM KSIĘGARNI 
H . Altenberga we Lwowie

wyszło właśnie

Popularne przedstawienie nowej 
procedury cywilnej w formie pytać 

i odpowiedzi
przez D r J . Horow itza . Cz. II.

Cena 8 0  ct., z przesyłką 9 0  ct.
Obie części razem w pięknej i trwałej 
oprawie złr. 1 5 0 , z przesyłką złr. 1*70.

Do nabycia we wszystkich księgarniach.
1035 1 3

otrzymuje się przez użycie K r e m u  t w a r z o 
w e g o  J .  W iś n ie w s k ie g o ,  który w prze
ciągu kilku dni usuwa p ie g i, lis z a je , wągry  
I wszelkie w yrzuty, czyniąc płeć piękną, białą.

W  K r a k o w i e  skład: J. Wiśniewski, Stra- 
dom 7 , droguerya; w e  L w o w ie :  Fridrich 
i Beaeock, ulica Hetmańska Nr. 4; w B o 
c h n i :  Jan Michnik, droguerya. — Z powodu 
licznych podrabiań uprasza się wyraźnie żądać: 
„Krem Jakóba Wiśniewskiego, magistra farma- 
cyi“ . S ł o i k  6 0  c e n t ó w . 75 55 0

Z a ło ż o n y  w  r .  1 8 0 6

HANDEL WIN
pod firmą

J. Gralrwski
w Krakowie, ul. Grodzka, 4 4 ,

utrzymuje na składzie wina wę
gierskie, austryackie. francusk:e, 
reńskie i inne, oryginalny Co
gnac i araki francuskie, oraz 
wystała śliwowicę syrmińską i 
sprzedaje je w większej lub 
mniejszej ilości po cenach u- 

miarkowanych.
Składy transitowe dla prowincyi przy 

ul. Kanoniczej, L. 20 , ul. Brackiej, 13. 
i ul S tolarsk ie j, L. 5. 5fi7 5 8 

C e n n ik i  b e z p ła t n i e .

• • • • • • • • • • • •

ANASTAZY HOLIK
zegarmistrz

w KRAKOWIE, ul. Szewska 1.2,'
poleca:

Skład zegarków kieszonko
wych, zegarów pendułowych 
ściennych i stołowych, z naj- 
Icpszyh fabryk genewskich i 
francuskich, z poręczeniem 
3-letniem. — Dewizki złote, 
srebrne oraz double męskie 
i damskie. — Szkatułki gra
jące melodye polskie, naj

stosowniejsze na podarki.
W s z e lk ie  n a p r a w y  u s k u t e c z n ia m  

z  j e d u o r o c z n e m  p o r ę c z e n ie m .
Geny najprzystępniejsze.

Ścisłe dotrzymanie terminu przy powierzeniu 
robnty. 834 13 0

W niedziele i święta sklep zamknięty.

Kilka ,

ROWEROW
PN EUM ATYK Ó W

bardzo mało używanych,
jest tanio do sprzedania

w Składzie Maszyn 
do szycia 885 7 o

J. IWANICKIEGO NASTĘPCY,
K r a k ó w ,  R y n e k  g ł. 2 5 .

Sarn in ę
n a  c z ę ś c i  sprzedaje 1010 4 5

H. Fuglewicz K . K n o r e c k  i S p .
w Krakowie, ul. Floryańska 23.

Majątku z lasem E y^
dobrym stanie, poszukuje się za
raz do uabycia w cenie do 150.000 
złr. w. a. Zawiadomienia tylko wprost 
a nie od pośredników przyjmie kance- 
larya adwokatów Małachowskiego 
i Buresza, Lwów, ul Kościuszki 20. 

1022 2 3

i l E B I G A W Y C I Ą Ł  M IĘ S N I
W  sa niezrównane, wyciąg jako pomoc w każdej kuchni, tak największej, jak j najmniejszej, do prędkiej

335 3 6

wyciąg jako pomoc w każdej kuchni, tak największej, jak j najmniejszej, do prędkiego przyrządzenia bulionu i do poprawienia 
i nadania posilności wszelkim potrawom mięsnym itd —  Pepton, wyborne, łatwe do strawienia pożywienie dla wątłych, chorych, zwłaszcza 
dla mających dolegliwości żołądkowe, można znieść nawet wtedy, gdy wszelkie inne pożywienie nie lubuje.— Trzeba się strzedz przed naśladowaniami!

i Drukarni Związkowej * Krakowie Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielska. Odpowiedzialny rządca drukarni A Szyjewski.


